
Uczeń Szkoły Morskie j w 
Szczecinie S TEF AN  W ISŁA, 
za bezbłędne odpowiedzi w kon­
cercie —  konkursie „Rejs pod 
czerwoną ba/nderą”  otrzymał 
pierwszą nagrodę —  radiood­
biornik. (P a tr a rt. na s ir . i ) .

Cena 15 groszy

» KURIER
WTOREK 2 GRUDNIA 1952 R.

II Ogólnopolski

Kongres 
Obrońców 
Pokop -
pofążną manifestacją

w oli w alk i całego narodu

o zwycięstwo sil pokoju
na całym świecle

NR. 289 (2433)

Pokoju, która w  dniu  2 grud­
nia rozpocznie obrady w  Mos­
kwie. Odczytywaniu depeszy 
towarzyszyły burzliwe, sponta

Nowe władze Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju -adnS?fl1przm

Wybór delegacji na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju

pokoju w  Polsce rozwinęła 
się obszerna dyskusja, w  k tó ­
re j zabrało głos kilkudziesię­
ciu mówców. Dyskusja wyka

część chorążego światowego 
obozu pokoju — Józefa S tałi-

Na tym  zakończyły się. obra
ie  w  ciągu ostatniego ro  dy  11 Ogólnopolskiego Kongre

W DN I U 30 listopada br. obradował 
Ogólnopolski Kongres

Stolicy I I  
Obrońców Pokoju, któ­

ry stał się potężną manifestacją nieugiętej wo­
li walki całego narodu o zwycięstwo sił pokoju 
gwarantującego pomnożenie sił i wszechstronny roz 
wój Polski Ludowej. Na honorowego przewodniczą 
cego kongresu wybrano wśród gorącej owacji wfel 
kiego budowniczego Polski Ludowej— Bolesława Bie­
ruta. 4

OBRADY Kongresu zagai! 
1 przewodniczył im  przewód*

Największy 
w Polsce

Piet „C“
w hucie 

„Kościuszko“
gotowy

do prób 
technicznych

y A Ł O G I budowlane i  moa-
* Jtażowe wznoszące w ielki 

Piec „C ”  w  hucie „Kościuszko1' 
przekazały w dniu 29 listopada 
br. agregaty produkcyjne tego 
obiektu i  związane z nim u- 
rządzenia do próby technicz­
nej. W ielki piec „C ”  jest — 
obok uruchomionego w ubieg­
łym  roku  prleca „B “ —n ajw ięk 
szym obiektem wielkopieco­
wym w  Polsce.

W oparciu o doświadczenia 
zdobyte przy budowie pieca 
„B ”  oraz za przykładem ra ­
dzieckich robotników budowla­
nych, znacznie skrócono czas 
poszczególnych robót. Tak np- 
montaż pieca „C ”  trw a ł o 3 
miesiące krócej, wymurówka 
pieca —  o 40 dni krócej niż 
przy budowie wielkiego pieca 
„B ” .

Osiągnięto to mimo trudnoś 
ci w dostawach, spowodowa­
nych znacznie skróconymi te r­
m inam i wykonawstwa, dzięki 
wytężonej i pełnej poświęcenia 
pracy brygad budowlanych i 
montażowych.

Z k ra ju
m in is trze  k u ltu r y  i  sz tu k i w yb ra ­
no p re zyd ium  R ady w  składzie: 
przew odn iczący — m in is te r  k u ltu ­
r y  i  sz tu k i W. S o ko rsk i, zastępcy 
przewodniczącego — S. B a lic k i, J. 
K o tt  1 M . W nuk , cz łon kow ie  pre 
zyd iu m  — J. A n d rze je w sk i, Z. 
M y c le ls k i, 3. S ta rzyńsk i oraz se­
k re ta rz  Rady — J. W ilczek.

Komitetu
. . .  J z Zag ra­

n icą  p rzyb yw a  do P o lsk i w  d n iu  8 
g ru d n ia  b r. n ie m ie ck i te a tr  „B e r -  
t in e r  Ensem ble“ , k tó re go  k ie ro w ­
n ik ie m  je s t zna ko m ity  p isa rz  i  dra 
m a tu rg  niem iecki Berthold  
Brecht.

ku ruch obrońców pokoju 
Polsce w  dalszym ciągu rozsze 
rzy ł się, wzmocnił i  pogłębi! 
swa działalność.

Po zakończeniu dyskusiji 
Kongres przystąp ił do wyboru 
delegacji na Kongres Naro­
dów w  Obronie Pokoju, k tóry  
odbędzie się w  Wiedniu. Za­
proponowany w  im ieniu koml 
s ji — m atki przez znakomite­
go p isark i Jerzego Andrzejew 
ski ego skład delegacji został 

_  przyję ty gorącymi oklaskami!.
K om itetu  (skład delegacji podajemy na

su Obrońców Pokoju.

Dziś
w Szczecinie w sali Woj. 
RN o godz. 16 na roz­
szerzonym plenum Wo­
jewódzkiego Komitetu 

Frontu Narodowego.

w gr. Chłopowo 
w Hucie „Szczecin“ 
w Zarządzie Portu 

odbędą się spotkania po­
słów z wyborcami i wie­

ce, na których posłowie 
złożą sprawozdania z 
I sesji Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej

niozący Polskiego %__ w
Obrońców Pokoju, marszałek ^ ” 3).
Sejmu Polskiej Rzeczypospold 
tej Ludowej, prezes P AN  —  JEDNOMYŚLNIE dokona- 
prof. Jan Dembowski. ,1 no wyboru Polskiego K o-

D O  ukonstytuowaniu Kię m itetu Obrońców Pokoju w  
prezydium głos zabrał zna składzie zaproponowanym w  

V«rnit*- pis&fi: Jarosław Tw '*y Im ieniu kom isji—matki, przez 
kiewicz, k tó ry  wygłosi! re fe - red. Dom inika H oro iynskie- 
ra t o aktualnych zadaniach go. (Skład prezydium Kom ite 
polskiego ruchu obrońców po tu  Obrońców Pokoju na str. 3). 
ko ju. Następnie po złożeniu Również jednomyślnie u - 
przez sekretarza PKOP, R y- chw alili zebrani depeszę do 
szarda Deperasiftskiego «pra- uczestników IV  Wszechzwiąz- 
wozdanie *  działalności ruchu fcowej Konferencji Obrońców

Władze bezpieczeństwa
wykryły aferą szpiegowską

w województwie krakowskim
Książa z kurii arcybiskupiej 

w kierownictwie bandy
y u P O Ł O W IE  listopada br. władze bezpieozeństwa publicz 
’  ’  nego w ykry ły  i  zlikw idował y  w wojew. krakowskim organi 

zację szpiegowską, będącą na usługach zagranicznego ośrod­
ka wywiadowczego, W  czasie rew iz ji znaleziono u  aresztowa 
nych instrukcje, raporty  i  matę r ia ly  wywiadowcze•

PRZESTĘPCZA działalność 
organizacji u łatw iało to, że 
niektórzy członkowie je j kie­
rownictwa, zajmując jako księ 
ża wysokie stanowiska w  arcy 
biskupiej k u rii krakowskiej 
wykorzystywali te stanowiska 
dla działalności szpiegowskiej i  
dywersji politycznej, sklerowa 
nej przeciwko Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

W  siedzibie k u rii krakow­
skiej znaleziono w  archiwum  i  
różnych skrytkach m.in. 35.700 
dolarów amerykańskich, ok.
5 kg. monet złotych i  większą 
ilość innych walut.

Piwnice k u r ii arcybiskupiej, 
ja k  się okazało, służyły jako 
miejsce ukrycia przed władza­
mi dzieł sztuki i drogocennego 
mienia hrabiów, magnatów i 
byłych obszarników, * których 
część zbiegła za granicę*

Wśród aresztowanych znaj­
duje się m.in. t notariusz k u r ii 
ks. W it Brzycki i  ks. Jan 
Pochopień, kanclerz k u r ii ks.
Bolesław Przybyszewski oraz 
ks. Józef Lelito i  ks. Szymo- 
nek.

D ochodź«^ trwają-

7 BRÓDNIE  
Łj STó W

IM P E R IA L I­
STÓW AM ERYKAŃ­

S KIC H  W KOREI. Na zdję­
ciu  — osierocone dzieci kore­
ańskie, o fia ry  agresji amery­
kańskiej.

W obawie przed opinią publiczną

blok amerykański nie chce
wystąpić otwarcie przeciwko 

propozycjom Zw. Radzieckiego
przerwania działań wojennych w Korei

Przemówienie ministra Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ

N O W I JÓRK 
Y Y  DNIU 28 listopada b r. przewodniczący delegacji ra ­

dzieckiej min. Wyszyński przemawia] w  K om isji Po li­
tycznej Zgromadzenia Naródó w  Zjednoczonych na temat pro 
blemu koreańskiego.
WSZYSTKIE zastrzeżenia Jestem przekonany — dodał 

wysuwane przeciwko słusz- min. Wyszyński — że gdyby 
nym i  rozsądnym propozyc- propozycje nasze poddano pod 
jom  delegacji radzieckiej po- głosowanie, to  przeważająca 
w iedział m in. Wyszyński — większość obecnych tu  delega 
są wysuwane ty lko  po to, aże tów głosowałaby za tym i pró­
by n ie przerywać działań wo- pozycjami, 
jennych w  Korei, ażeby konty 
nuować w  interesie im peria li­
stów amerykańskich i  ich 
wspólników tę barbarzyńską 
d niesprawiedliwą wojnę.

Podkreślaj ąfc, że b lok a mery 
kańsko -  angielski wbrew 
przepisom proceduralnym 
chce aby wpie rw  odbyło się 
głosowanie nad projektem re ­
zolucji hinduskiej, a później 
dopiero nad poprawkami ra­
dzieckimi do te j rezolucji, m i­
n ister Wyszyński oświadczył 
pod adresem delegatów bloku 
amerykańsko -  brytyjskiego;

Wstydzicie się głosować .
ko  p ro p o zyc ji zaprzestania 
w K o re i i  uc iekacie się do 
k iego rod za ju  k ruczkó w

sno i  o tw a rc ie  w  te j spraw ie . 
S p ró bu jc ie  poddać pod glosowanie 
propozyc ję  na tychm iastow ego po­
łożenia k resu dzia łan iom  w o je n ­
nym  w  K o re i i spró bu jc ie  głoso­
wać prze c iw ko  te j p ro p o zyc ji. W ie 
c ie  dobrze, ja k  fa ta ln e  w rażen ie 
w yw o ła  to  w iró d  o p in ii pub liczn e j 
na ca łym  św iecle!

Żołnierz 
bez ojczyzny,
zdolny tylko 
do zabijania 
ludzi
NOWY JORK (ob*. w ł.)
YX7 dzienniku „New Y ork He 
’ ’  ra ld  Tribune“ po jaw ił srlę 

a rtyku ł, zwalczający pewne 
tendencje amerykańskie pod­
dania re w iz ji programów szko 
lenia politycznego, obowiązu­
jących w  amerykańskich s£- 
łach zbrojnych.

,,Niektórzy żołnierz« — p i­
sał „D etro it News“  — nie wie 
d ią . po co ubrano ich w  uni- 

a oficerowie nie chcą 
też nie umieją im  tego wy 

Powoduje to niskie mo 
ra le wśród żołnierzy.“

„New Y ork Herald T ribu ­
ne”  żachnął się na to „umoral- 
nianfie" żołnierza amerykań­
skiego, którego jedynym zada 
niem powinno być zabijanie 
ludzi.

e tn l cz łow iek  — pisze 
Y o rk  H era ld  T r ib u n e “  — 
w y ró s ł n ic  rozum ie jąc, 

w łaśc iw ie  Jest jego o jczyz ­
na , n ic  na uczy się tego na  pew­
no na  ku rsa ch szko len iow ych“ .

Miliarderom amerykańskim, 
uważającym się za dysponen­
tów amerykańskiego ( i  nie ty l­
ko amerykańskiego) „mięsa 
armatniego, zależy na wycho­
waniu bezideowej młodzieży, 
pozbawionej świadomości 
przynależności do ojczyzny. Lu 
dale bez ojczyzny najlepie j na 
dają się na ..H itle rów" (mor­
derców).

ée

Posłowie
ziemi szczecińskie]
spotykają się
ze swymi 
wyborcami
W / NIEDZIELĘ rozpoczęły 
* ’  się już w  naszym woje­

wództwie spotkania wyborców 
z posłami, którzy po powrocie 
do swoich okręgów składają 
wyborcom sprawozdania a 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ne 
spotkanie w  stargardzkim 
POM-ie przybyło około 300 o - 
sób. Sprawozdanie złożył w i­
tany owacyjnie zastępca po­
sła na Sejm — Sylwester Bą-> 
dzicki.

Członek Woj. Kom. Frontu 
Narodowego Grynbaum żabie 
rając głos stwierdził:

„H istoryczna rola p ierw ­
szej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
polega przede wszystkim na 
tym, że stała się ona podsu« 
mowaniem 8 la t pracy cele« 
go narodu, lat w a lk i o n w - 
w ó j i potęgę naszej Ojczyz­
ny, że na sesji te j posłowie- 
robotnlcy, chłopi oraz przed 
stawiciele inteligencji powo­
ła li Radę Państwa i  nowy 
rząd z W ielkim  Budowni­
czym Polski Ludowej, ukos 
chanym gorąco przez eatjj 
naród Bolesławem 
tem na czele.”
W  czasie przemówień 

brani wznosili okrzyki na 
cześć Prezesa Rady M in is trów  
Bieruta, Rady Państwa i  Sej­
mu Rzeczypospolitej Ludowej.

Na spotkaniu 58 aktyw istów 
Frontu Narodowego z paw. 
stargardzkiego otrzymało dy­
plomy honorowe — przyznane 
im  przez Woj. K om itet Fron­
tu  Narodowego w  Szczecinie.

Polskie Linie 
Oceaniczne
wykonały
roczny pian 
przewozów
U j  D N IU  29 listopada br.

Polskie L inie Oceaniczne 
zameldowały o przedtermino­
wym wykonaniu rocznego pla­
nu przewozów w 100,2 proc. w  
tonach i  w  113,6 proc. w tono- 
milach.

To poważne osiągnięcie za> 
wdzięczyć należy przede wszyst 
k im  o fiarnym  załogom takich 
statków ja k  „Mickiewicz’* 
162,3 proc. rocznego planu 
przewozów” , „Lech”  (140 
proc), „W aryńsk i”  (131,3 
proc.), „Lewant”  (125 proc.) J 
„W arm ia”  (122.1 proc)*

Do przedterminowego wyko 
nania planu przewozów przy­
czyniło się przede wszystkim 
lepsze wykorzystanie zdolności 

sj jednostek.

ze-

OSTATNI
TYDZIEŃ
w konkursie 
- ankiecie

„MEWKI”
WSZYSCY

P IS Z E M Y
wypracowania 
o oglądanych

FILMACH
RADZIECKICH

180 nagród
czeka!



\

J J  STRONA - K U R I E R

Sergiusz
K iró w

W 18 rocznicę 
śmierci

O  RZEP 18 ¡LATY, i  grudnia
*  1334 roku, W ¡Leningradzie 

padł strzał, zdradziecki, skry­
tobójczy strzał, k tóry  przerwał 
pasmo tyc ia  Wielkiego patrio­
ty  radzieckiego i  wielkiego ■re­
wolucjonisty — Sergiusza K i­
rowa.

Sergiusz K irów , ęzlonęk Siu 
ra Politycznego i  sekretarz KC  
WKP(b), k ierownik leningradz 
k ie j organizacji WKP(b), zo­
stał zamordowany przez agen­
ta kontrrewolucyjnej bandy 
trockistowskiej. Padł z rek i 
zbrodniarza nasłanego przez 
im perialistów.

Wierny uczeń Lenina i  Sta­
lina, Sergiusz K irów  od wcze ­
snej młodości nie żałował s ił 
dla w a lk i o zwycięstwo rewo­
luc ji, o zwycięstwo socjalizmu. 
Walczył na barykadach rewo­
lu c ji 1905 roku, nie załamały 
go lata spędzone za kratam i 
Carskich wiezień. W chwilach 
decydujących, w  historycznych 
dniach Wielkiego Październi­
ka, znajdował się «  boku Le­
nina i  Stalina. To on, kierując 
w 1919 roku obroną Astracha- 
nia powiedział: „Jak długo w  
kra ju  astrachańskim jest cho­
ciażby jeden komunista, ujście 
rzeki Wołgi było, jest i  będzie 
radzieckie".

W LATACH pokojowego bu 
downictwa, Sergiusz K i- 

row, jako jeden z najbliższych 
współpracowników Józefa Sta­
lina, kierował leningradzką  
organizacją bolszewików. Na 
stanowisku tym, nie żałując 
dni i  nocy demaskował w ro­
gów ZSRR, prowokatorów i 
szpiegów, rozw ija ł działalność 
gospodarczą, zmierzającą do 
uprzemysłowienia Leningradu 
i  okręgu leningradzkiego.

Znali go ludzie radzieccy, ko 
chaU go i  szanowali, nienawi­
dz ili go natomiast imperialiści. 
N ienaw idzili go nienawiścią lu  
dzi bojących sięrtJzbroili mor- 
den.ę i  w ydali rozkaz zabicia 
Sergiusza Kirowa-

Se r g iu s z  k i r ó w  padł o-
fiarą tych zbrodniczych 

sił, które po dziś dzień konty­
nuują swą niecną robotę, któ­
re nasyłają do kra jów  demo­
krac ji ludowej szpiegów i  dy- 
wersantów, które organizują 
skrytobójstwa. Że s iły te dzia­
ła ją, tego dobitny dowód m ie ­
liśmy ostatnio w postaci zbrod 
niezej działalności bandy Slan 
skt/ego w  Czechosłowacji, k tó ­
ra poza uprawianiem szpiego­
stwa i  dywersji przygotowywa 
ła zamach na życie Klementa 
Gottwalda, wodza narodu cze­
chosłowackiego.

18 la t m ija  od ch w ili śmier­
ci Sergiusza Kirowa, ale 
zbrodnicze metody im peria li­
stów nie zmieniły się.

Rocznica śmierci Sergiusza 
Kirow a jest przypomnieniem, 
Że bezwględna czujność jest 
nakazem dla wszystkich, k tó ­
ry m  droga jest sprawa ich o j­
czyzny, ich wolności — sprawa 
socjalizmu■

4J0Ö delegatów z całych Niemiec
zgromadził niemiecki kongres

walki o porozumienie i pokój

|. F. Dulles
ziejącym ogniem
podżegaczem

BERDIN.
O Q U B. M  rozpoczął obrady N iem iecki Kongres W alk i o Po- 

rozumienie i  Pokój, z udziałem ponad 4.009 delegatów 
z całych Niemiec i  gości zagranicznych. Na kongres przy­
by li serdecznie w itan i prezydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej W ilhelm  Pieck oraz prem ier Otto Grote- 
wohl.

OBRADY kongres-u otwo­
rzył przewodniczący Niemiec­
kiego K om itetu  Obrońców Po 
ko ju  prof. W alter Friedrich.

Premier O tto  Grotewohl w 
im ieniu rządu NRD powitał 
przybyłych na kongres dele­
gatów i  gości. Formułując naj 
bliższe zadania m iłującej po­
kój ludności całych Niemiec, 
Otto Grotewohl wezwał wszy 
stłejęh zwolenników pokoju, 
aby włączyli się do ruchu na 
rzecz jedności Niemiec.

W  pierwszym dniu  obrad 
znany poeta niem iecki Johan­
nes Beeher oraz pro f. Johan­
nes Herz w ygłosili referaty na 
temat wyn ików  międzynprodo 
wej konferencji w  sprawie po 
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Po refera­
tach wywiązała się ożywiona 
dyskusja.

W IM IE N IU  delegacji Pol­
skiego Kom itetu Gbroń-

w ojennym

w Gryficach
stanie
Pomnik
Wdzięczności
Armii Radzieckiej

W GRYFICACH ppwstał o-
statnio Kom itet Budowy 

Pomnika Wdzięczności A rm ij 
Radzieckiej. Przewodniczącym 
Komitetu wybrano S TA N I, 
RŁAW A W IN IARSKIEG O  — 
przew. Zarządu fow , TPP-R.

Pomnik budowany jest w 
czynie ppołecznym z funduszów 
zebranych przez mieszkańców 
G ryfic . M. inn. pracownicy 
]PSS urządzili wieczornicę _ z 
y.abawą, a dochód w  wysokości 
4 t ye, zł przekazali na budowę 
Pomnika. Zakończenie budowy 
przewiduje się na 21 grudnia 
*— w rocznicą uradzin Józefą 
Stalina, (ab)

Dziennikarz 
amerykański 
o nastrojach 
Francji
N O W I JOjI K  (obs. * r i.)

W D Z IE N N IK U  „N e w  Y o rk  He­
ra ld  T r ib u n e “  ukaza ł się a r­

ty k u ł znanego dz ie nn ika rza  ame­
rykań sk ie go  J  A lso p ‘a, bardzo pe­
sym is tyczn ie  oce n ia jący  na stro je  
na rod u fran cusk ie go  w obec Sta­
nó w  Z jednoczonych.

„W  obecnej c h w ili — pisze A lsop 
— w yczuw a  się za tru c ie  a tm o s fe ry  
fra n cu sk ie j... K ry tyczn e  g łosy m o i 
na słyszeć w  ęałe j F ra n c ji. Jest rze 
czą w ie lce  n iebezpieczną, jeże li 
n iechęć t b ra k  zau fan ia  sięgają ta ­
k iego stopnia, że spokojne dysku ­
s je  na ogólne p ro b le m y  s ta ją  się 
n iem ożliw e . Obecne rozm ow y m ię ­
dzy F ranc ją  i  A m e ryką  są zbliżone 
do ta k ie go stanu rzeczy. Dość 

ła tw o  je s t spostrzec przyczyn y

akc je  p o l i ty k i am e ryka ńsk ie j są 
pracow ane tak, b y  rea lizow ać po­
trzeb y  inte resów  am erykańsk ich .

x w e F ra n c ji,,, pa n u je  dość 
powszechne przekonan ie , ze prezy­
de n t E isenhow er będzie jed yn ie  
zw odniczo uśm iechnię tą postacią, 
za k tó rą  będzie s t» ł sen. T a ft, 
H ardz ie j zakorzen iona je.st w ia ra , 
że przysz ły  sekre tarz D epartam en­
tu  S tanu, Joh n  Fos łe r D u lles , jes t 
z ie ją cym  ogniem  podżegaczem w o ­
je n n ym “ .

ZAJĘCZE LOSY

PRASA paryska donosi o 
wykryc iu  przez policję ma 

rokańską dwóch w ie lk ich band 
oszustów dewizowych, wyłącz- 
nie Amerykanów. W ywozili oni 

Maroka poważne ilości de­
w iz  i  finansowali n im i im port 
towarów amerykańskich do 
Maroka. Skarb marokański po 
niósł na machinacjach oszu­
stów stra ty około m iliarda fran  
ków. S tra ty  bilansu handlowe­
go Maroka, względnie Francji, 
ocenia korespondent mieszczan 
shiej „ Aurorę“  na około dzie­
sięć m iliardów franków.

Takie sa między innym i skut 
k i wyroku Międzynarodowego 
Trybunału Haskiego, k tóry  w  
sporze między Stanami Zjedno 
czonemi a Francją o amerykan 
ską penetrację gospodarczą 
Maroka, przyznał kupcom ame 
rykańskim  prawo eksterytorlal 
naści.

W yrok ten wywoła ł w  kolo- 
nizatorskich kołach Francji 
ogromne wzburzenie nie tylko  
z uwagi na bezceremonialne 
potraktowanie „suwerenności" 
państwowej F ranc ji ale i  na 
przewidywania, czym te przy­
w ile je  amerykańskie się skoń­
czą — mianowicie tym, że 
„wśród przyjació ł psy zająca 
zjedzą“ .

Francuskim wyzyskiwaczom  
kolonialnym wcale nie uśmie­
cha się zajęczy los.

*  W  M O S K W IE  od by ła  się w ym ia  
na do kum e ntó w  ra ty f ik a c y jn y c h  
radziecko » francusk iego porozu­
m ie n ia  w  spraw ie stosunków  
hand low ych.

*  W  ZSRR SKONSTRUO W ANO 
nową m aszynę transpo rtow ą, k tó ra  
przewozi w  całości w ieże wiertni­
cze.

sikiego Kom itetu Obroń 
ców Pokoju wygłosił przemó­
wienie inż. arch. Zygmunt 
Skibniewski, naczelny urbani 
sta Warszawy. Powiedział on 
m. in.t

i
„M y , bu do w niczow ie  Polski,, ta k  

samo w y , budow niczow ie  Nie 
m ice, n ie n a w id z im y  podżegaczy 
w o je nn ych , k tó rz y  ponow nie prag 
ną zniszczenia waszych 1 naszych, 
budo w an ych  z w ie lk im  w y s ił­
k iem  1 en tuzjazm em  os ied li 1 bu­
d o w li.

D la tego też so lid a ryzu ją  się z 
w arn l po lscy ob roń cy  po ko ju  i  z 
całego serca po p ie ra ją  waszą w a l­
kę o zjednoczone, dem okratyczne, 
po ko jo w e N iem cy , k tó ry c h  is tn ie ­
n ie  — zgodnie ze s łow am i przy ja  
ciętą naszych na rodów , w ielkiego 
S ta lina  — obok is tn ie n ia  m iłu jące 1 
go p o kó j Z w ią zku  Radzieckiego za 
pe w n i pokój w Europie“ .

Szczeciński MHD
art. spożywcze
wykonał 
roczny plan

d o d e j m u j ą c  zobowiąza-
*  n ia d la uczczenia Programu 

Wyborczego Frontu Narodowe­
go i  X IX  Zjazdu KPZR pra­
cownicy M H D — A rt. Spożyw­
cze zobowiązali się wykonać 
roczny plan obrotu towarowe­
go do 21 grudnia. Pracując z za 
pałam plan wykonano do 27 l i ­
stopada t j.  34 dn i przed koń­
cem roku i  24 d n i przed wyzna 
czonym w  zobowiązaniu termi­
nem.

Szczeciński M HD — Art. Spo 
żywcze wzywa do współzawod­
nictwa wszystkie przedsiębior­
stwa handlu uspołecznionego.

(ab)

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  A TERAZ zdecydujcie się 

wreszcie, gdzie powiesić, ja  po­
tem niepotrzebne gwoździe wy-

Adenauer
z rozwiniętymi 
żaglami wpłynął
w farwater
pochwał
zbroeiiii
hitlerowskich
BERLIN (obs. wł.)

z V
BENAUER co­

raz jaskra­
w ie j popiera od 
wetowy i  m iii-  
tarystyczny szo 
w inizm  h itle ­
rowców i  neo* 
h itlerowców w 
Trizonii. Ostat­
n im  przykła­
dem jest uka­
zanie się w 

Niemczech zachodnich w du­
żym nakładzie niemieckiego ka 
lendarza żołnierskiego na rok 
1953 („Der Deutsche Soldaten 
Kałender 1953“ ), na którego roz 
powszcch,nianie mimo jego wy 
raźnie faszystowsko-hitlerow­
skie j treści rząd boński dał ze­
zwolenie,

'jTBESC Kalendarz« wypeł­
n ia bez reszty obrzydliwa 

apoteoza bońsko-niemieckiego 
m ilitaryzm u i  h itlerow skie j za­
borczości, i

Słowo wstępne napisali Gu- 
derian i  adm- Hansen. Ten o- 
statn i łąo*y ukazanie się Kaien 
.darza ze sprawą powiązania 
tradycji, przodków i  o-jców, 
którzy jako żołnierze tak wiele 
dokonali“  — i  koncepcją „no­
wej Europy“ .

JN N Y  autor a rtyku łu  pt. 
„N ieprzemijający duch ŻoJ, 

n ierski „apoteozuje germańską 
zaborczość i  zachwyca się boń- 
sko -  hitlerowską soldateską z 
okresu obu wojen światowych. 
Pisze o „żołnierzach fronto­
wych w  hełmach stalowych, 
miotających m ateriały wybu­
chowe i  ogień, strasznych w  za 
b ijan iu “ . Godnymi następcami 
ich by li żołnierze hitlerowskie­
go Wehrmachtu z okresu mię­
dzywojennego „gdy naród znów 
sięgał po broń“ . Ten okres „u- 
doskonalił“  żołnierza niemiec. 
kiego. W drugiej wojnie świa­
towej żołnierz niemiecki był 
ideałem.

O formacjach SS-owskich, 
liczących 900 tys. ludzi, pisze 
hymny pochwalne b. gen. 
Waffen — SS, Hausser.

Kalendarz kończy śię długim 
spisem neohitlerowskich orga­
nizacji wojskowych.

„Rejs pod czerwoną banderą“

Koncert - konkurs 
Polskiego Radia

1 dziło się w  niedzielę w wiel 
k ie j sali szczecińskiej MRN, by 
wziąć udział w  zorganizowa­
nym przez Polskie Radio z o- 
kazji Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej koncercie — 
konkursie poa nazwą „Rejs 
pod czerwoną banderą” , Uczest 
ników konkursu podzielono na 
3 grupy —  według rodzaju in ­
teresujących ich najbardziej 
zagadnień, mianowicie: porty, 
żegluga, rybołówstwo w  Związ­
ku Radzieckim. Po czym trzeba 
było odpowiedzieć na 3 wyloso­
wane pytania. Rolę „przezna­
czenia”  spełniała znakomicie 
druhna Janeczka Jaworska, któ 
la  wyciągała losy —  i  same 
też umiał« doskonale odpowie 
dzieć na pytanie, z jakie! 
przykładów Związku Radziec 
kiego korzysta się w naszyr 
Pałacu Młodzieży.

SZEŚCIU spośród uczestni­
ków konkursu komisja przezna 
ożyła do elim inacji ostatecznej, 
która polegała na krótkim  opi­
sie wielkich budowli komuniz­
mu. Jednakże i  ci, co do eli­
m inacji nie przeszli, otrzymali 
szereg cennych nagród..

1-ą NAGRODĘ  —  piękny 
aparat radiowy —  otrzymał 
uczeń Szkoły Morskiej w 
Szczecinie W ISŁA, który nie 
tylko bezbłędnie odpowie­
dział na wszystkie pytania, 
ale um iał dać clekaim svn-

cej się naszej przyjaźni z> 
Związkiem Radzieckim v 
dziedzinie spraw morskich 
B y ł on uczestnikiem słynne 
Po „re jsu  Pokoju" Gdynia — 
Leningrad. I l-ą  NAGRODĘ 
—  cenną teczkę skórzaną — 
otrzymał student Wyższe- 
Szkoły Inż. TROJMOWICZ 
m -ą  —  TOMCZYK, k tó rt 
medaiono otrzymał też na­
grodę w  podobnym konkursi, 
sportowym Polskiego Radia 
JV-ą nagrodę —  zegarek — 

■otrzymała studentka Akade­
m ii Medycznej IR E N A  BAR­
TOSZEWICZ. V  W  1-ą -  
AUGUSTOW SKI i  JA KU .

B1K.

Opera
poznańska
przygotowuje się 
do wyjazdu
na gościnne  
występy do ZSRR
ZESPÓŁ P aństw ow ej O p ery  im .

S tan is ław a M on iu szk i w  Pozna­
n iu  p rzyg o to w u je  się do w y jazd u  
na w ys tęp y  gościnne do Zw ią zku  
Radzieckiego.

C ęlem  udoskona len ia rep e rtua ru  
od byw a ją  się p rzedstaw ienia , z 
k tó ry m i opera poznańska w ystąp i 
gościnn ie na scenie te a tru  im  
Stan is ławskiego i  N iem iro w icza - 
D anczenki w  M oskw ie . P roca w re  
także w  w arszta tach te ch n iczn ych ; 
odświeżane są de kora c je  1 ko s t iu ­
m y  oraz uzupe łn iane b ra k i w  rek ­
w izy tach . S pecja lna ek ipa  p racu je  
nad przystosow aniem  d e ko ra c ji do 
tran spo rtu .

Opera poznańska w y je d z ie  do 
M oskw y w  pe łn ym  składzie w raz 
Za 109-osobowym ehórem , k tó ry  
w ys tąp i w  scenach zb io row ycn 
„B o rysa  G odunow a“ . W y ja zd  ten 
po zw o li zaprezentow ać b ra tn im  na 
rodom  rad z ie ck im  do robek poi 
sk ie j sceny op e ro w e j oraz p rzyn ie  
sle duże ko rzyśc i naszym  a r ty ­
stom.

„D z ię k i zapoznaniu się z przodu 
Jącą św ia tu  sztuką radziecką -  
p o w ied z ia ł d y r . O pery B ie rd ia je w  
— p o g łę b im y  i ulepszym y naszą 
pracę a rtys tyczną ".

J U T R O  
tnija termin 
nadesłania rozwiązań 
„KONKURSU 4 ZADAŃ* 
„Kurfera" 
f „Domu Książki“
Kto wygra
Wieiką Encyklopedię 
Radziecką?..

W czasie konkursu przy­
grywała orkiestra Polskiego 
RoAia, a występy zespołów 
wokalnych „ Trymera"  i  „F a ­
li" ,  ja k  również doskonale 
recytacje Grabowskiego i  
śpiew Łopacińskiego p rzy j­
mowane były entuzjastycz­
nie,
W Y N IK  konkursu świadczył 

o rosnącej znajomości wśród 
naszego społeczeństwa zagad­
nień morskich, a w szczególno­
ści wielkich osiągnięć Związku 
Radzieckiego w te j dziedzinie. 
A pytania wcale nie były ła t­
we. Rzecz charakterystyczna, 
źę najtrafn iejsze odpowiedzi 
dawała młodzież. (J.)

Specjalny komisarz 
czuwać będzie 
nad planowym

trzebieniem 
stad wilczych
Pastwą drapieżników 
padł żubr
i setki innych zwierząt

OKO ŁO  i .5O0 w ilk ó w  grasuje w  
sześciu w ojew ództw ach, N a j. 

w iększe stada p o ja w iły  się w  b ia ­
łos to ck im , o lsz tyń sk im , rzeszow­
sk im  i lu b e lsk im . Ilość ty c h  szkód 
n ik ó w  w  w o je w . w arszaw skim  0- 
kreś lą  się na oko io 70 sztuk. 

Ponieważ w i lk i  w yrzą dza ją  
znaczne szkody, M in is te rs tw o  Leś­
n ic tw a  zw oła ło  kon fe re nc ję , w  ce­
lu  om ów ien ia  m ożliw ośc i ich  zw a l 
czania. W w y n ik u  ty c h  na rad  po­
s tanow iono w ydać w  n a jb liższych  
dn iach zarządzenie o m ia no w an iu  
kom isarza , k tó ry  us ta li m etody p la  
now ego od s trza łu  szkodn ików . 
Do trzeb ien ia  stad w ilc zych  powo 
ła n i zostaną e ta to w i m y ś liw i, k tó  
rz y  pozostawać będą w  pe łne j go­
tow ośc i do jego dysp ozyc ji.

W 60 m ie jscow ośc iach naw iedzo 
n y c h  przez w ilk i ,  postanow iono 
podrzucać p a d lin ę  końską w  ce lu  
u trzym a n ia  zw ie rzą t na  m ie jscu ,

W I L K I  w  ciągu bieżącego ro k u  
zag ryz ły  82 je le n ie , 807 saren, 

241 dz ikó w , 892 ow ce, 910 zajęcy, 
J56 gęsi, 20 św iń , 48 psów, 30 k ró w , 
1 żub ra  i  dw a danie le.

Na obszarze w o je w . w arszaw ski« 
go w i lk i  rozszarpały 87 ow iec, |  
k ró w , 36 zajęcy, 6 psów 1 k i lk a ­
naście dz ikó w . S tra ty  prze liczona 
na go tów kę w ahają się od 3 do 
3,8 m ilio n a  z ło tych . Sum a ta  n a j­
le p ie j ob razu je , ja k  bardzo ko ­
nieczna Jest zorganizow ana w a lka  
z g ro źnym i d la  zw ierzostanu d ra ­
p ieżn ikam i.

W dniach
1-10 grutima
w całym kraju 
trwać będą
„Oni
Przeciwgruźlicze“

W  D N IA C H  od t  do 10 gru dn ia
”  b r. trw a ć  będą w  ca łym  k ra  

ju  „D n i P rzec iw gruź licze“ . D n i te 
poświęcone są w  ty m  ro k u  — ja k  
ośw iadczy) prezes Zarządu G łów ­
nego P C K  d r  J . R u tk ie w icz  — 
a k c ji uśw iadam ian ia  o b yw a te li o 
m etodach zapobiegania i zw alcza­
n ia  groźne j cho roh y  społecznej la  
ką je s t g ru ź lica . Tegoroczna akc ja  
propagandow a ..D n i“  m a na  celu 
popu laryzac ję  donios łe j ro li porad 
m  p rze c iw g ru ź liczych  i  skuteczno3 
■ t pow szechnych szczepień prze­
c iw g ruź liczych , ulepszonych ostat 
»Jo przez rad z ie ck ich  spec ja lis tów .

„D n i P rzec iw g ru ź licze“  po w inn y  
zm obilizow ać caie społeczeństwo 
dc w a lk i o wyższy poziom  k u ltu ­
r y  san ita rn e j oraz ca łko w ite  z l ik  
w idew an ie  g ru ź licy .

— Chcem y — s tw ie rd z ił d r  R ut 
k.iew icz — aby „ D n i P rzcclw gruź-li 
cze“  w  ty m  ro k u  s ta ły  się jeszcze 
je d n ym  etapem  zw yc ię sk ie j w a lk i 
>. tą  groźna choroba spoić r-n ą .

*  Z A Ł O G A  H U TY  „Sosnow iec — 
K a ta rzyn a ", k tó ra  w roku  ub ieg­
łym  pierwsza w  h u tn ic tw ie  w y  
konała p lan roczny, rów n ież I w  
ro k u  bieżąo-m  stanęła w  rzędzie 
h u t przodu jących i  zam eldowała 
w  d n iu  25 bm  o p rze dte rm ino­
w ym  w ykon an iu  w artościowego 
'ła n u  p ro d u k c ji na ro k  19«.
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Ogromne
zdobycze i
osiągnięcia 
Kraju Rad
przedstawia
otwarta w Warszawie

wystawa
W D N IU  29 bm. otwarta zo­

stała wystawa pn- „Po­
głębiajmy przyjaźń polsko —  
radziecką“ , zorganizowana
przez Zarząd Główny TPP-R 
w  salach pałacu przy ul. 
Świerczewskiego w Warszawie.

Otwarcia wystawy dokonał 
■w obecności członków Rady Na 
czelnej TPP-R i  licznie zgro­
madzonych przedstawicieli
epołeczeństwa, członek Rady 
Państwa, wiceprezes Zarządu 
Głównego TPP-R —  Stefan 
Matuszewski.

Na uroczystości obecny był 
I I I  sekretarz ambasady ZSRR 
w  Warszawie J. G. Safirow.

X V  Y STA W A, zorganizowana 
* '  pod hasłem, „N ierozerwal 

na przyjaźń narodu polskiego 
E narodami ZSRR —  to  pokój, 
niezawisłość i  szczęśliwe ju tro  
naszej Ojczyzny”  —  zapozna­
je  zwiedzających za pomocą 
plansz, zdjęć i  wykresów z 
różnymi form am i pracy 
TP P-R  w  dążeniu do upowsze 
chnienia wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa polskiego 
ogromnych zdobyczy, osiągnięć 
j  doświadczeń wielkiego K ra ju  
Rad.

W ystaw a ob razu je  rów n ie ż  roz ­
w ó j TPP -R . L iczb a  k ó ł to w a rzy ­
s tw a z 26#, zrzesza jących 10 tys. 
cz łon ków  w  1945 r .  w zros ła  w 
1952 r . do przeszło 60 tys . k ó ł, w 
k tó ry c h  zorgan izow anych je s t po ­
na d  4.300 tys . członków . W  szkol­
n y c h  ko la ch  p rz y ja c ió ł ZSRR zrze 
szonej je s t ponad p ó łto ra  m ilio n a  
m łodz ieży.

Na wystawie zainstalowano 
również aparaturę filmową 
umożliwając zwiedzającym o- 
glądanie ciekawych film ów po­
pularno —  naukowych o Zwiąż 
ku Radzieckim-

Walkę o pokój
można i trzeba wygrać
Waga Polski w światowym ruchu miermą, że Konstytucja Pol­

skie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j nie przewiduje możliwo-

pokoju będzie tym większa, im kraj kiLSZuf kŚ,,"?nci‘ń
nasz będzie silniejszy gospodarczo

bardziej zwarty ideologicznie

Przemówienie
przewodniczącego PKOP marszałka Sejmu

prof. Jana Dembowskiego
na U Ogólnopolskim Kongresie 

Obrońców Pokoju

W IM IE N IU  Polskiego K om itetu  Obrońców Pokoju ot­
wieram I I  Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju, zgodni z Programem Frontu
Witam serdecznie wszystkich jego uczestników.

JUŻ ty lko  niewiele dni dzie zdała od ruchu pokoju, a na- 
l i  nas od wielkiego wydarzę- wet były dlań nieprzychylnie 
nia światowego, jak im  będzie usposobione. Dotyczy to 
Kongres Narodów w  Wiedniu, przedstawicieli bardzo różnych 
Walka o pokój wstępuje w  no- ideologii, którzy jednak są 
wą fazę. Na dotychczasowych zgodni w  tym, że pokój trzeba 
międzynarodowych Kongre- uratować, gdyż nowa wojna 
sach Obrońców Pokoju w  Pa- światowa grozi zagładą cyw i 
ryżu i  w  Warszawie, na se- lizac jl 1 ku ltu ry  ludzkiej, 
sjach Światowej Rady Pokoju 
i  na w ie lu  konferencjach zwo 
lennicy pokoju obradowali nad 
tym, ja k  uniknąć nowej w o j­
ny światowej. Ruch pokoju na 
całym świecie ogromnie wzma 
ga się. Świadczą o tym  nie 
ty lko  wspaniałe w yn ik i plebi­
scytów w  sprawie Apelu Sztok 
holmskiego i  Apelu Światowej

Coraz bardziej umacnia 
się w  świecie myśl, że istnie 
jące między państwami nie­
zgodności i  ko n flik ty  wyma

tak i byłby przestępstwem prze 
ciwko prawu. Natomiast wal­
kę o pokój podnosi do wyso­
kości zasady p o lityk i Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Drugim doniosłym wydarze­
niem jest umocnienie się jed­
nolitego Frontu Narodowego. 
Jak wskazują w yn ik i wybo­
rów  do Sejmu, Polacy są jed­
nomyślni, niezależnie od róż­
nicy przekonań i  poglądów 
gdy idzie o sprawy zasadnicze, 
zawarte w  Programie Frontu 
Narodowego. W sprawach pod 
stawowych jesteśmy wszyscy 
zgodni i  wszyscy jesteśmy go 
tow i wystąpić jednolicie w  ob 
ronię naszych zdobyczy, w  ob 
ronię niezawisłości i  suweren­
ności naszego kra ju . Jesteśmy

Narodowego w  sprawie ko­
nieczności obrony ł  utrzyma­
nia pokoju świata.

Delegacja polska na Kon­
gres Wiedeński, którą  dziś 
wybieramy, wystąpi na nim 
z pełnią przeświadczenia, że 
za nią stoi cały naród, że re 
prezentuje ona jedność tego 
narodu, k tó ry  zawsze w a l­
czył o wolność 1 niezawi­
słość naszą i waszą.

W dobie dzisiejszej widoki 
- powodzenia akcji pokojowej

gają rozwiązania, i  że należy są duże. Ludzkość ma dość zim 
szukać możliwości łeb załat nej wojny, dość nędzy i nie- 
w ienia w  drodze dyskusji i  pokoju, wywołanego wciąż ras 
układów.

wzrost dążeń pokojowych 
wśród sfer, które dotąd stały

Wzywamy
wszystkich Polaków

pod sztandary 
obrońców pokoju

T> EZOLUCJA uchwalona przez I I  Ogólnopolski Kongres 
-■-'-Obrońców Pokoju głosi m . in .: —

W  PRZEDEDNIU Kongresu cami zjednoczonymi, demokra 
Narodów, na k tó ry  naród poł tycznym i i  pokojowym i; 
sk i wybra ł swoją delegację. C~. WALCZYĆ będziemy 
oświadczamy:

Rady Pokoju pod k tórym i p«d Kongres w ie d e M ci będzie 
pisała sie blisko czwarta oząśc —  odmienny od dotychcza- 
ludnosci „lobu ziemskiego. h  2ebrań Bę-
Swiadczy o¡tym  przede wszyst dzi 1 w  ca!ym u c z e n iu  te 
k im  niew ątp liwy fakt, że w  goes!owa Kongresem Naro- 
ostatnlch czasach daje się w y dó oli m  ludzlbm, k tó
raźnie zauważyć ogromny rzy ¿ je o ra li dotychczas potrze 

rn  «nr«-« kontaktów między sobą, na 
spotkanie się i  swobodną w y­
mianę poglądów. Kongres zo 
staje zorganizowany przez ob 
rońców pokoju, jednak ci, któ 
rzy nie należą do ruchu poko 
ju, będą m ie li możność przed 
stawić swój punkt widzenia i  
zaproponować nowe rozwiąza­
nia istniejących sprzeczności. 
Kongres wyłącza wszelką pole 
mikę na temat ustro ju  lub  po 
li ty k i wewnętrznej poszcze­
gólnych k ra jó w  i  będzie całko 
wicie oparty na zasadzie moż 
liwości pokojowej współpracy 
i  współżycia różnych syste'

nącym i zbrojeniami, bezro- 
. , . . .  ,  . .  . bodem, niepewnością ju tra , u -
l «-*1 Posiedzeniem człowieka pracy

°  “  w  jego elementarnych pra­
wach i  elementarnej godności.

■i CHCEMY współdziałać ze 
wszystkim i ludźm i wszy­

stkich kra jów , którzy pragną 
powsirziymania wojny i  u trw a  
lenia pokoju, którzy pragną, 
by stosunki między państwa­
mi, niezależnie od ich ustro

wprowadzenie zakazu bro 
n i atomowej i  bakteriologicz­
nej;
*7 WALCZYĆ będziemy o 

 ̂ redukcję zbrojeń wszyst­
kich mocarstw;

Q  WALCZYĆ będziemy o 
°  zawarcie paktu pokoju

jów, by ły  oparte na zasadach niiędzy pięcioma w ie lk im i mo 
pokojowej współpracy, posza- carstwami; 
nowania suwerenności j  ró w - (V AROD nasz. k tó ry  wielo- 
nouprawnienia. Zwalczać bę- kro tn ie  walczył ..za wol- 
dziemy oszustwa i  fałsze pro- no*ć waszą i  naszą", dzisiaj 
pagandy wojennej, która  usi- wo“ ,y  I  niepodległy, popiera 
lu je  omotać narody siecią w  hnię pokoju ludy świata 
kłamstw i  rozpętać nową w o j walczące o swe wyzwolenie, 
nę: W alka o niepodległość jest 

dzisiaj walką o pokój.
Walka o pokój jest walką 

o niepodległość.
Naród nasz jednolity i  zwar 

ty, umacnia swą niepodleg­
łość, skupia wszystkie swe si­
ty wokół władzy ludowej, roz 
b ija  i niweczy knowania wro 
gów Polski, zdrajców i ob­
cych najm itów, realizuje plan 
6-letn i, realizuje w ie lk i prog­
ram pokoju — Program Fron 
tu  Narodowego.

W im ię tych idei, zgodnych 
z najżywotniejszymi intere- 

_  sami narodu polskiego i  całej 
go Wehrmachtu i  "przeciwko ludzkości, wzywamy wszyst- 
po w rót owi do władzy h itle - kich Polaków pod sztandary 
rowskich zbrodniarzy; obrońców pokoju.

5 POPIERAĆ będziemy Klęska wrogom pekoju. K ię 
słuszne dążenia narodu ska podżegaczom wojennym, 

niemieckiego do zawarci» Niech żyje pokój między na 
trakta tu  pokojowego % N i era- rodami!

p  WALCZYĆ będziemy o 
^  zakaz propagandy wojen­

nej i  zakaz szerzenia nienawiś 
c i między narodami;

'Z WALCZYĆ będziemy o 
pokój w  Korei, o natych­

miastowe przerwanie działań 
wojennych w  tym  bohater • 
skim i  nieszczęśliwym kra ju , 
o wycofanie wszystkich wojsk 
obcych i  o to, by naród ko­
reański stanowił sam o 
swoich losach;

A WALCZYĆ będziemy prze 
* *  ciwko rem ilitaryzacji Nie 

mieć Zachodnich, przeciwko 
wskrzeszaniu faszystowskie-

Walkę o pokój można i 
trzeba wygrać. A le oznacza 
to, że właśnie w  ch w ili o- 
becnej musimy rzucić na sza 
lę  w ie lk i wysiłek, aby ją 
przeważyć na stronę poko­
ju . Naszą pracę codzienną, 
naszą walkę o wykonanie 
Planu 6-letniego, nasze pięk 
ne zdobycze we wszystkich 
dziedzinach życia państwo­
wego powinniśmy pomnożyć 
jeszcze bardziej, albowiem 
waga Polski w  światowym 
ruchu pokoju będzie tym 
większa, im k ra j nasz bę­
dzie silniejszy gospodarczo i 
bardziej zwarty ideologicz­
nie.

W poczuciu naszej jedności,
mów politycznych, zapewnie- naszego umiłowania twórczej 
nia każdemu kra jow i nłezawi- pokojowej pracy prosimy na­
gości i  suwerenności. Przed- szych delegatów na Kongres 
miotem obrad Kongresu będą Narodów, aby ponad głowami 
trzy w ie lk ie  zagadnienia: podżegaczy wojennych prze­

kazali wszystkim narodom 
Jak wstrzymać toczące się świata nasze braterskie po- 

wojny. zdrowienia.
Jak zakończyć tak zwaną _____________________________

„zimną wojnę” .
Jak zabezpieczyć niezawi­

słość narodów i zagwaranto­
wać bezpieczeństwo wszyst 
kich kra jów.

POLSKA W NIOSŁA 
W IE LK I W KŁAD 
W  DZIEŁO POKOJU
Św i a t a

W A  TLE doniosłych, żywot
*• ̂  nych zagadnień międzyna 

rodowych nabiera właściwego 
charakteru udział naszego 
k ra ju  w Kongresie Narodów, 
do czego nasze dzisiejsze zgro 
madzenie jest przygotowa­
niem. Polska wniosła w ie lk i 
wkład w  dzieło pokoju świa­
ta. Polska jest przykładem we 
wnętrznej zwartości w  w ie l­
k im  dziele pokojowego budów 
nietwa opartego na przyjaznej 
współpracy z innym i naroda­
mi, w pierwszym rzędzie z o- 
etoją pokoju w ie lk im  Związ­
kiem Radzieckim oraz z po­
tężną — Chińską Republiką 
Ludową, Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną, z b ra tn i­
mi kra jam i demokracji ludo­
wej.

W ciągu niew ielu ostatnich 
miesięcy przeżyliśmy u nas w 
k ra ju  szereg doniosłych wyda­
rzeń.

Nasza nowa Konstytucja
jest wyrazem życia i  pracy na 
rodu walczącego o dobro czło

Andrzejewski Jerzy - i lite ra t
Deperasiński Ryszard - l  sekretarz PKOP,
Dłuski Ostap “ »'członek Światowej Rady Po- 

f  koju,
Dworakowska Helena — ? sekretarz Zarządu Głównego 

! L ig i Kobiet,
Góralski Władysław — f  działacz społeczny,
Horodyński Dominik — ' publicysta, działacz katolicki,
Infe ld  Leopold — * profesor, wiceprzewodniczący 

Światowej Rady Pokoju.
Kuratowski Kazim ierz — profesor UW,
Kiosiewicz W ikto r — ¡przewodniczący CRZZ, cz!o- 

, nek Światowej Rady Pokoju,
Kruczkowski Leon [ lite ra t, członek Światowej Ra- 

f d y  Pokoju,
Kętrzyński Wojciech — j  działacz ka to licki
Kulczyński Stanisław — • profesor Uniw . Wrocławskie­

g o .
K ryger A lfred — dyrek to r admln. Ins ty tu tu  Ma 

f  tematycznego.
Kacprzak Marcin 7 profesor Akadem ii Med. w  

Warszawie,
Maniakówna M aria — działacz ZSL,
Mazur Janina — chłopka z woj. lubelskiego,
M arków Józef — •f m urarz z Warszawy,
Ozga - M ichalski Józef — l  przewodniczący Związku Sa- 

mopomocy Chłopskiej,
Osmańezyk Edmund —* '  lite ra t,
Panufnik Andrzej — kompozytor,
Strzałkowski Tadeusz — sekretarz ZG ZMP,
Skibniewski Zygmunt — architekt,
Starewic* A rtu r — działacz społeczny,
Trepczyńsk! Stanisław — prawnik, sekretarz PKOP,
Wasilkowska Zofia

~
wiceprzewodnicząca L ig i K o- 
biet, członek Światowej Rady 
Pokoju,

W ierzbicki W itold profesor Politechnik i W ar­
szawskiej, wiceprezes PAN, 
prezes NOT,

Zachwatowicz Jan — profesor Politechniki Warszaw
skiej,
lite ra t.Żukrowski Wojciech -

Za kulisami 
dola
RZĄD BOGACZY

— tak charakteryzuje „D aily  
Worker"  obecny rząd W. B ry ­
tanii. Na 35 m inistrów rządu 
Churchilla, 19 bowiem jest dy­
rektoram i 75 towarzystw akcyj 
nych, 18 zaś posiada więcej niż 
jeden dom mieszkalny.

Jak wygląda po lityka takie­
go rządu na odcinku wewnątrz 
nym świadczą następujące fak 
ty: 1) W pierwszym budżecie 
rząd konserwatywny obciął 
160 m ilionów funtów  subsydia 
ż-tumościowe (co odbiło się do­
tk liw ie  na sytuacji mas pracu­
jących wskutek wzrostu cen 
żywności), a jednocześnie przez 
obniżenie podatku dochodowe­
go dla tych, którzy zarabiają 
ponad 1 tys. funtów rocznie, 
oddał do ich kieszeni 52 m ilio ­
ny funtów , 2) Rząd opodatko- 
w ał sprzedaż tańszych ubrań, 
a jednocześnie obniżył podatek 
od luksusowych artykułów  o- 
dzieżowych, 3) przez podniesie 
nie oprocentowania pożyczek 
bankowych dał bankierom i 
lichwiarzom 100 milionów fun ­
tów rocznie. 4) przez podniesie 
nie cen nafty spowodował na­
tychmiastową podwyżkę cen 
przejazdów pasażerskich oraz

wieka. Jest rzeczą wysoce zna stawek za przewóz towarów.

Skład Prezydium 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

PRZEWODNICZĄCY — Iwaszkiew icz Jarosław — lite r  

CZŁONKOW IE PREZYDIUM :

Skład delegacji polskiej 
na Kongres Narodów 

w  Obronie Pokoju
Szczepan Błaut

Romuald Cebertowicz

Halina Czemy-Stefańska 
Ka. Jan Czuj

Ostap Dłuski

Ryszard Deperasiński 
Krzysztof Gruszczyński 
Ludw ik Hirszfeld

Dominik Horodyński

Leopold In fe ld

Jarosław Iwaszkiewicz 
Kazimierz Kuratowski

Stanisław Kulczyński

Józef Kowalczyk

Leon Kruczkowski 

W ikto r Kiosiewicz

Konstanty Lubieński 
Bolesław M alinowski 
Janina Mazur

A lic ja  Musiałowa

-Edmund Osmańczyk 
Andrzej Panufnik 
Stefan Pieńkowski

Kornelia Plewińska

Zygmnnt Skibniewski 
Ludom ir Stasiak 
Dominik Stasz 
Tadeusz Strzałkowski 
Zdzisław Skórzyński

Stanisław Trepczyńsk' 
W itold W ierzbicki

Zofia Wasilkowska

• górnik z kopaln i „N iw ka" 
w o j. katowickie,

• profesor P olitechnik i Gdań­
skiej,
pianistka,

• dziekan wydzia łu teologii Unl 
wersy tetu Warszawskiego,

—  członek Światowej Rady Po­
ko ju,

—  sekretarz PKOP,
—  lite ra ł,
—  profesor Akademii Medycznej 

we W rocławiu,
—  redaktor naczelny „Dziś i  Ju t 

ro'*,
—  profesor Uniwersytetu War. 

szawskiego, wiceprzewodnliiczą 
cy Światowej Rady Pokoju,

— lite ra t,
—  profesor Uniwersytetu W ar­

szawskiego,
—  profesor Uniwersytetu Wroc­

ławskiego,
—  wiceprzewodniczący Między­

narodowej Organizacji Dzien­
nikarzy,

—  lite ra t- członek Światowej 
Rady Pokoju,

— przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych, 
członek Światowej Rady Po­
koju,

— publicysta kato licki,
— działacz społeczny,
—  chłopka z powiatu łukowskie­

go, woj. lubelskie,
—  przewodnicząca Zarządu Głów 

nego L ig i Kobiet,
— lite ra t,
—  kompozytor,
—  profesor Uniwersytetu War­

szawskiego.
— przodownica pracy Zakładów 

im . Kunlickiego w  Łodzi,
— naczelny urbanista Warszawy,
—  sekretarz NKW  ZSL,
—  nauczyciel z Opola,
—. sekretarz Z. Gł. ZMP,
—  przodownik pracy, murarz z 

Warszawy,
—  sekretarz PKOP,
—- profesor Politechniki W ar­

szawskiej, wiceprezes PAN, 
prezes NOT,

— wiceprzewodnicząca L ig i Ko­
biet.
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Inicjatywa i p o m y s ło w i załóg
w wielu szczecińskich zakładach pracy

dała duże osiągnięcia
w t&fetizinie gospodarki remontowe!

prądem  e le k trycznym  dla te 
go n ie  oddycha, że wszedł 
p rąd  w  n iego i  n ie  chce 
w y jść . Ponieważ w iedziano, 
że do z iem i elektryczność 
sp ływ a — w ię c  zakopyw a­
no porażonego w  ziem i, by  
p rąd z n iego wyszedł. W 
*cn sposób w yp raw ian o  lu ­
dzi na  ta m ten  św ia t. N ie ­
k tó rz y  n ie zw yk le  odpo rn i 
w y trz y m y w a li ta k ie  opera­
c je  i  stąd panowało przez 
d ług ie  la ta  przekonan ie o 
skuteczności m etody.

Dziś w iem y, że w  przewa

ustanie 
dzia ła lności serca. Należy 
w ięc n ie  tracą c a n i jed ne j 
m in u ty  n a  przenoszenie ra ­
żonego, u łożyć go na  tw a r ­
dym  podłożu, podłożyć pod 
n iego koc  lu b  m aryn a rkę  i  
n a tych m ia s t rozpocząć 
sztuczne oddychan ie nie 
p rze ryw a ją c zabiegów aż 
do p rzyb yc ia  lekarza . B a r­
dzo często w ystępu je  zupet 
n y  b ra k  o b jaw ó w  czynnoś­
c i serca i  oddychan ia. N ie 
na leży się ty m  zniechęcać. 
Kaczej na leży us iłow ać ra ­
tować porażonego, n iż  grze 
bać go żywcem .

D op iero po s tw ierdzeniu 
na podstaw ie badań e lek­
tro ka rd io g ra fic zn ych  zupeł­
nego ustan ia  dzia łalności 
serca, w o ln o  odstąpić od 
dalszego ra to w n ic tw a .
Sztuczne oddychan ie należy 
n ie k ie d y  prow adzić przez 
k i lk a  do k ilk u n a s tu  godzin 
bez p rze rw y  — jest ono na j 
pew nie jszym  środkiem  ra ­
tow n iczym .

Bardzo często po rażony za 
ty k a  sobie gard ło język iem . 
W ówczas na leży jeżyk  w y ­
ciągnąć i  p rzyw iązać sznur­
k iem  do podbródka.

Milion zahcy
dostarczą nam 
w tym roku
myśliwi
S T 7 C AŁY M  k ra ju  rozpoczął się 
’  '  sezon po low ań na zające, k tó ­

r y  trw a ć  będzie do 25 stycznia 
1953 ro ku . W  bież. sezonie p rze w i­
du je  się odstrza ł ok . 1 m ilio n a  
sztuk zajęcy.

S kó rk i zajęeze sprzedawać moż­
ną w  punktach , prow adzonych 
przez gm inne spó łdzie ln ie i  przed­
s ięb iorstw a skupu surow ców  w łó ­
k ien n iczych  i  skórzanych oraz w  
zb io rn icach C en tra li Le śnych P ro­
du k tó w  N ied rzew nych „L a s " , k tó ­
ra, na okres sezonu po low ań na 
zające, u ru cho m iła  dodatkow o ru ­
chome p u n k ty  skupu.

Stargard
-słowiańskie grodzisko 

w widłach Iny
D K Z E Z  w schodn ią część S ta rga rd u  p rzep ływ a dw om a ram iona- 
*  m i rzeka In a . Obszar w  w id ia c h  te j rz e k i przeszedł do h is to r ii 

pod nazwą „ K r a in y  U znam skie j“ , gdzie na jd łu że j S łow ianie u t rz y ­
m a li sw oje pozycje, n a jd łu że j w a lc z y li z postępującą germ anizacją 
m iasta  i  oko licy .

W  pó łnocno - w schodn ie j części

Budzimy
koło TPPR
w Bazie Rybackiej
Z* E  u  N AS w  Bazie R yback ie j 

w  Ś w ino u jśc iu  je s t w ystaw a, 
k tó ra  nazyw a się „35 la t  Z w ią zku  
R adzieckiego“  n ie  je s t to  wcale 
zasługą naszego k o ła  TPP -R . W y­
stawę zorgan izow ała K o m is ja  k u i  
tu ra ln o  - Ośw iatowa, p rzy  pom ocy 
zarządu L ig i M o rsk ie j. Nasze ko ­
ło , k tó re  zawiązało się w  zeszłym 
ro k u  — n ie  w ykazu je  żadnej dzia­
ła lności. N ie dochodzą go naw et 
donośne g łosy pra cow n ikó w  Bazy 
R yback ie j.

W łaśnie p rzy  sto isku z ks iążka­
m i zatrzym ało się k i lk a  dziew ­
cząt z pa troszarn i, na chy la ją  się 
nad ks iążkam i w  Języku ro s y j­
skim .

— Och ja k  b ym  chc ia ła to  prze­
czytać, w estchnęła B a n ia  K IL A -  
ROW SKA.

— Jak n ie  umiesz, to  ja k  prze­
czytasz, zad rw iła  U rszu la  KKOS- 
N IC K A .

— O biecali, że będą odczy ty  o 
Z w ią zku  R adzieckim , że będzie 
ku rs  języka  rosy jsk iego i  n ic  nie 
ro b ią  — a ta k  b ym  chc ia ła um ieć 
czytać po rosy jsku  — odparła  K i- 
larow ska.

H en ia  K ila ro w ska  n ie  um ie  czy­
ta ć  po rosy jsku , a że bardzo lu b i 
k s iążk i radz ieck ich  au to rów , w ięc 
zaku p iła  aż 5 książek w  po lskim  
tłum a czen iu  „O  Z o ji“  i  „S zu rze ", 
o „W yp ra w ie  do bieguna północne 
go“  i  pow iedzia ła, że ja k  przeczy­
ta  to  znów sobie k u p i. Jednocześ­
n ie  będzie m ia ła  w łasną b ib lio tecz 
kę.

Sprzedażą książek za jm u je  się 
op ieku nka  całe j w ys taw y  W iesła­
w a K U K U L A R Z , k tó ra  sprzedała 
ju ż  oko ło 500 tom ów . N a jw ięce j 
k u p u ją  pra cow nicy  u m ys łow i, ale 
dużo też je s t p racow ników  f i ­
zycznych. zwłaszcza dziewcząt.

N a jw ięce j książek za ku p ił W ło­
dz im ierz  K O BAS A, bo aż 25 to ­
m ów . W  rozm ow ie ze zw iedzają­
cym i w ystaw ę do w iad u jem y sle, 
że w ie lu  pracown!kó%v chcia łoby 
się zapoznać z m etodam i K o w a lo ­
wa, aby m óc ta k  samo pracoy 
Jak p racu ją  ludz ie radzieccy.

ST. PE RK O W SKI

OGÓLNOKRAJOWA narada remontowa zwołana z in i­
c jatywy NOT i  departamentu techniki PKPG w  poro­

zumieniu z CRZZ analizuje d otychczascwe osiągnięcia i  bra 
k i w  dziedzinie gospodarki remontowej. Jej uczestnicy w y­
pracują konkretne metody w a lk i o usunięcie zaniedbań w  
gospodarce remontowo - konserwacyjnej, aby w  ten spo­
sób przedłużyć żywotność maszyn, uzyskać możliwość lep­
szego wykorzystania mocy pro dukcyjnych jako jednego z 
ważkich czynników w  walce o wykonanie zadań Planu 8 - 
letniego.

Na marginesie ogólnokrajo­
wej narady stwierdzić należy, 
że niektóre szczecińskie zakła 
dy .pracy mają już poważne o- 
siągnięcia w  dziedzinie gospo­
dark i remontowej. Wicie in i­
c jatywy i  pomysłowości prze­
jaw iła  załoga Szczecińskich Za 
kładów Włókien Sztucznych, 
która z myślą o wygospodaro­
wanie maksimum czasu dla 
produkcji opracowała i  urze­
czywistniła plan „połówko­
wych”  remontów maszyn prze 
dzainiczych. Metoda ta pozwo 
lila  eksploatować połowę ma­
szyny w  toku remontu i  w y­
produkować sporo dodatko­
wych towarów. Również re­
m onty bieżące w  SZWS są pro 
wadzone dobrze a jakość ich 
stoi na wysokim poziomie, 
zmniejszając wydatnie możli­
wość powstawania awarii i  u - 
szkodzeń.

Całkowicie wykonała roczny 
plan kapitalnych remontów 
kotłów i  turbozespołów szcze­
cińska elektrownia. Główny 
cel, ja k i stawiała sobie załoga 
— zagwarantowanie ciągłego 
ruchu, podniesienie mocy pro 
dukcyjnej, skrócenie czasokre 
su remontów, poprawę ich ja ­
kości i  wygospodarowanie po 
ważnych oszczędności — zo­
stał osiągnięty.

Wykonanie planów kapita l­
nych remontów w  elektrowni 
szczecińskiej odbywało się w  
uporczywej walce z różnorod 
nym i trudnościami. Do osiąg­
nięć przyczynili się przodow­
n icy pracy cieszący się uzna­
niem całej załogi m. in. Ta­
deusz KAPUSTA, Zygmunt 
SZCZYBELSKI, Kazimierz 
OLESKIEWICZ i  Józef NALE 
WAJKO.

„Powodzenie swoje, — mó 
w i awansowany majster gru 
py remontowej Roman BO­
ROWSKI, — zawdzięczamy 
dobrej organizacji pracy. Na 
sze codzienne narady robo­
cze zlikw idowały stratę cza 
su na poszukiwanie mate­
ria łów  i  sprawiły, że każdy 
członek grupy dokładnie zna 
swoje dzienne zadania, a za 
tem walczy o ich przekro­
czenie. Stąd i  wysoka w y­
dajność, która waha się w 
granicach 200 — 220 proc.”

A C ZK O LW IE K  z  opóźnie- 
-^■niem, wykonane zostały 

również remonty turbozespo­
łó w  i  coraz sprawniej przebie 
gają remonty zapobiegawcze, 
wpływając wyb itn ie  na obni­
żenie się ilości awarii. Obec­
nie główny wysiłek kierownic 
twa elektrowni skonceartrowa 
ny jest wokół ja k  najspraw­
niejszej organizacji szkolenia 
zawodowego wszystkich pra­
cowników ruchu, łąCznie 
majstram i i  technikami. O- 
gromna większość załogi zda­
ła już pomyślnie egzaminy z 
dziedziny eksploatacji kotłów 

obsługi turbozespołów. 
Osiągnięcia elektrowni szcze 

cińskiej mogły być znacznie 
wyższe, gdyby zakład sieci e- 
lektrycznej nie opóźnił remon 
tu  transformatorów.

Ją gospodarkę remontową 
prowadzą natomiast Szczeciń­

skie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych, gdzie piece prażalni­
cze nieregularnie by ły  czysz­
czone ze szlaki, a ramiona po 
suwające p iry t słabo chłodzo­
ne. Nieprzestrzeganie instruk­
c ji technologicznej oraz zła or 
ganizacja remontowa jest po­
wodem częstych aw arii i  n i­
skiej wydajności zakładów fo 
sforowych.

Chwila obecna wymaga, 
by wszystkie zakłady pracy 
naszego województwa w y­
ciągnęły konkretne wnioski 
dla siebie z uchwal ogólno­
kra jowej narady. W  czwar­
tym roku Planu 6-łetniego 
należy podnieść na wymaga 
ny poziom pracę służby re 
montowej i w ścisłym skeor 
dynowaniu je j ze służbą eks 
ploataeyjną zapewnić wyko 
nanie trudnych i  porywają­
cych zadań gospodarczych.

I .  K.

„ K r a in y  U znam skie j“  wznosi się 
średniow ieczna baszta B ia łog łów - 
ka . Otóż tu ta j rozciągało się przed 
w ie ka m i słow iańskie grodzisko. 
Reszta obszaru leżącego w  w id ­
iach  rze k ł to  dawne podgrodzie.

G rodzisko sta rgardzk ie należało 
n ie w ą tp liw ie  do w ażn ie jszych w  
ty m  re jon ie . B y ło  ono obronnie 
położone: otacza ły je  b ło ta , w ody 
i  lasy. W  na jdaw nie jszym  okresie 
swego is tn ie n ia  prawdopodobnie 
n ie  b y ło  ono stale zamieszkałe; 
ty lk o  w  w ypa dku  grożącego n ie ­
bezpieczeństwa m ieszkańcy oko licz 
n ych  w iosek c h ro n ili się przed 
n ie przy jac ie le m  poza w ysok ie  w a. 
!y  grodziska, b y  ta m  przeciekać 
c iężk i okres.

U STOP grodu rozciągało się pod 
grodzic — słow iańskie m iasto 

n ie  posiadające p isanych p rzyw lie  
jó w , ale w ype łn ia jące  ważne fu n k  
c je  gospodarcze. W podgrodziu 
m ie szka li n ie  ty lk o  kup cy  i  rze­
m ie ś ln icy , ale rów nie ż rybacy, że 
gla rze 1 szkutn icy . Podgrodzie le ­
żało nad spławną Iną, k tó re j w o­
da m i w  k ie ru n k u  m orza w yw ożo­
no produkow ane tu ta j a r ty k u ły  1 
przyw ożono to w a ry  im portow ane. 
R zem ieśln icy p ra cow ali na w ła ­
snych w arsztatach, ob ra b ia li drze 
wo. ko rę  i  kość. T u  czynne b y ły  
w a rszta ty  w y tw arza jące ceram ikę. 

W  podgrodziu ru ch  b y ł w ie lk i; 
z olb rzym iego żyznego zaplecza 
zwożono tu ta j z iem iop łody. 
Pierwsze m ie jsce zajm ow a ła  py - 
rzycka  pszenica w ysy łan a  stąd 
drogą w odną do od leg łych 
k ra in . S targard b y ł w ięc maga­
zynem  I pu nktem  w ym ia n y  p lo  
dów  ro ln y c h  na inn e to w a ry  pro 
d u k c ji m ie jscow ych  rzem ieś ln i­
ków  w zględnie na Im po rty . 
S łow iańskie grodzisko przez set­

k i  la t  pe łn iło  swoje fu n k c je  o- 
bronne, a podgrodzie b y ło  ośrod­
k ie m  życ ia  gospodarczego. D op ie­
ro  w  X I I I  w ie k u  na  znaczeniu zy­
sku ją  obszary po zachodnie j stro 
n ie  In y , gdzie osiedla ją się p rzy ­
bysze z zachodu i  uzysku ją  
księcia p rzyw ile je  m ie jsk ie . W w. 
X IV  1 X V  przybysze opanow ali ca 
łość życ ia  gospodarczego m iasta. 
A le i  wówczas jeszcze na te renie 
„ k fa in y  U znam skie j“  m ieszkała 
s łow iańska ludność tuby lcza .

CZ. p.

Aparat do zdejmowania gar 
der oby wykonany przez bralto 
robów.

m m iÉM m
Utrudnianie prasy listonoszom

Młodzież polska
stuftłuie
w  19 ośrodkach
akademickich
Związku 
Radzieckiego
\XJ  19 OŚRODKACH akade- 
vv m icklch Związku Ra­

dzieckiego m in. w  Moskwie, 
Leningradzie, K ijow ie  i  in ­
nych miastach zdobywają wie 
dzę pod kierunkiem najw ybit 
niejszych uczonych radziec­
kich polscy studenci.

Większość z ¡nich kształci się 
na takich uczelniach lub w y­
działach. które w  Polsce nie 
Istnieją bądź też są słabo roz­
winięte. Młodzież polska stu­
diuje m. in. budowę maszyn 
poligraficznych, mechamlizację 
gospodarstw rolnych, męchani 
kę precyzyjną, astrogeodezje 
itp.

W bieżącym roku pierwsza 
grupa młodzieży polskiej po­
wróciła do k ra ju  po ukończe­
niu nauki.

Mgr. ekonomii — Barbara 
Stefaniak. która ukończyła 
studia w  Związku Radziec­
kim . opowiada o studiach na 
uniwersytecie moskiewskim 
im . Łomonosowa.

„O d  pierwszego m om en tu p rzy ­
jazdu naszej g ru p y  do M oskw y w 
1947 ro k u  zosta liśm y otoczeni ser­
deczną opieką.

W arun k i s tu d iów  b y ły  doskona­
łe. M ie szka liśm y w raz ze s tudenta 
m i ro s y js k im i i  s tudentam i p raw ie  
7C-ciu różn ych narodow ości, k tó ­
rz y  s tu d iu ją  na un iw ersytec ie  Im . 
Łom onosowa — w  w ie lk im  m ia ­
steczku akadem ick im . M ie liśm y  tu  
n ie  ty lk o  w ygodne po ko je  i  sale 
do na u k i, ale także rzem ieślnicze 
p u n k ty  usługowe, sk lep y  łtp . N a­
sze bogate życie k u ltu ra ln e  ogni­
skowało się w  k lu b ie  studenck im , 
gdzie m og liśm y czytać czasopis­
m a i  ks iążk i, oglądać f i lm y  oraz 
spotykać się z n a jw y b itn ie js z y m i 
przedstaw ic ie lam i życ ia  k u ltu ra l­
nego“ .

Barbara Stefaniak w  Mos­
kw ie nauczyła się nie tylko 
ekonomii, ale także prawdzi­
wego proletariackiego interna 
cjonalizmu „Obserwując ży­
cie i  pracę ludzi radzieckich — 
powiedziała — na ich przykła 
dzie jeszcze bardziej pogłębi­
łam miłość Ojczyzny." 
____________________________

GDY zamieszkałem w Szcze 
dnie napisałem lis t do ro­

dziny, potem drugi, trzeci... 
nie pamiętam już ile listów. 
M ija ły  miesiące, ziciększała 
się moja niecierpliwoś6. A n i 
śladu po rodzinie■ N ik t nie 
odpowiadał. Czyżby wszyscy 

naraz umar­
l i?.. Zagadka 
wyjaśniła się 
dopiero pod­
czas mojego 
urlopu. Przyję  
to mnie w do­
mu z pretensja 
mi. Ze niby 
nie pomformo 
walem rodziny 

o tym, że się przeprowadziłem 
i  nie podałem nowego adresu. 
Na dowód pokazano m i lis ty  
adresowane do mnie, które 
poczta zwróciła z napisem: 
„Adresat nie znany*

Proszę poinformować pocztę, 
że nadal mieszkami pod pierw­
szym adresem i  nie mam za­
m iaru przeprowadzenia się-." 
(1692)

J A N  NA H .
(nazw i  adr. zn. red.)

1 CO SIĘ OKAZUJE przy 
zbadaniu sprawy? Ob. Jan 
wprowadził się do mieszkania, 
ale w izytówki na drzwiach 
nie umieścił. Ponadto —  w 
domu tym są dwa mieszkania 
pod nr. 10. Poza tym, n ik t no­
wego lokatora nie znał i  listo­
nosza poinformowano, że „ta  
kiego nie ma.”  Oto —  do czego 
prowadzi zaniedbanie wywie­
szenia nazwiska na drzwiach. 
Ob. Jan nazwisko umieścił do 
piero PO naszej interwencji, i 
obecnie lis ty  otrzymuje.

PRZY O KAZJI przypomina­
my się referatow i Komitetów  
Domowych M RN i  prosimy o 
odpowiedź, w ja k i sposób kon­
tro lu je się komitety i  admini­
stratorów, by pilnowały umie­
szczania nazwisk wszystkich 
lokatorów na drzwiach.

Rozkopali — pojechali
\A K O  STARZY mieszkań- 

Jcy  Golęcina zwracamy się 
do K uriera  o pomoc, bo co z 
nami . się wyprawia, to przekra 
cza. ju ż  granicę wytrzymałości. 
Swego czasu PTSŁ rozkopało 
chodniki od ul. Robotniczej do 
Wiaczesława i  po skończeniu ro 
bót zakryło chodniki z powro­
tem, ale tak niefachowo, że 

obecnie p łyty

te, co rozkopie, to naogół zo­
stawi, albo po długim czasie 
naprawi nie bardzo dokładnie.

Zbliża się nowy rok. i  okres 
t.zw. „postanowień” . Może tak 
postanowić, by ZAWSZE po 
sobie sprzątnąć, i  dodatkowo 
jeszcze postanowić, by postano 
wienia na pewno dotrzymać?-

p m m t o
PO „R E F LE K T O R Z E " o  „k ic h a ­

ją c y c h  pasażerach“ , korzysta ją­
cych z dw orca w  D rzetow ie , uster 
k i  w  b u d yn ku  i  poczeka ln i w  
D rze to w ie  zosta ły usunięte.

(i«49>

[PORAWgPRAWNEJ

T E O F IL  M IC H E LU S , SZC ZEC IN : 
In te rw e n io w a liśm y  u  syndyka ma 
sy upad łościow ej. P retensja jes t 
u ję ta  w  w ykaz ie  należności p ra ­
cow n ików . N ależy je d yn ie  zw rocie 
się do sędziego, kom isarza m asy 
upad łośc iow e j, n rz y  Sądzie Pow ia­
to w ym  w  Szczecinie, celem  uzy­
skan ia  zezw olen ia n a  w yp ła tę .

M A R IA N  P IE C H O C K I, SZCZE­
C IN : N aw e t gd yb y  p rzy ją ć , że u r ­
lo p  został p rze rw a n y  z pow oda 
d łu g o trw a łe j cho roby, to  wobec 
zw o ln ie n ia  z p ra cy  po up ływ ie  
3-miesięcznego ok re su cho roby u- 
t r a c i ł  Pan pra w o  do u rlo p u .

S TA N IS ŁA W  K A P E L A , SZCZE­
C IN : Jeże li p rzyd z ie len ie  m ieszka 
n ia  w  te rm in ie  rozpoczęcia p ra cy  
z m ocy  nakazu je s t n iem ożliw e, 
zak ła d  p ra cy  je s t obow iązany do­
s ta rczyć abso lw entow i tym czasowe 
go pom ieszczenia, na  okres nie 
d łu że j n iż  6 m iesięcy, w  k tó ry m  
to  te rm in ie  p ra co w n ik  w in ie n  o . 
trz ym a ć  p rzyd z ia ł m ieszkan ia. T a k  
w ię c , je że li za k ła d  p ra cy  n ie  w y ­
w ią z a ł się ze sw ych obow iązków , 
w in ie n  p o k ryć  różn icę m iędzy ce­
ną  ja k ą  uiszcza Pan za p o kó j su­
b lo ka to rsk i, a op ła tą  za m ieszka­
n ie  w ed ług  staw ek d la  św iata pra 
cy.

BR O N IS ŁA W  N A JF E L D T , CHOJ 
N A : P raw o do zas iłków  ro d z in ­
n y c h  m a ją  wszyscy p ra cow n icy  
podlega jący obow iązkow i ubezpie 
czenia na  w ypadek cho roby m a­
c ierzyństw a . Jeże li je s t Pan ubez­
pieczony, na leży się Panu zasiłek. 
V / sp ra w ie  te j na leży złożyć za­
żalenie do ZU S w  Szczecinie.

U C ZE Ń  S Z K O ŁY  M E T A L .-B U - 
D O W L. W  K O ŁO B R ZE G U : Należy 
z łożyć od pow iedn i w n io sek  do Pro 
syd iu m  Po w ia to w e j R ady Narodo­
w e j.

l i  podpisów 
O M IT—

(2281)

za K O M ITE T  DOMOWY 
Wiaczesława 19

POPRAWIŁO się w wielu wy 
padkach postępowanie przedsię 
biorstw budowlanych, ale pocz

Mowę
wydawnictwa
kcmunikacyfne

PO DR ĘC ZN IK  dro go w y dla  inży  
n ie ró w  i  te chn ikó w , tom  I ,  str. 
931, cena zł. 85. Tom  ten zaw iera 
podstawowe w iadom ości z matema 
ty k i,  m ie rn ic tw a , s ta tys tyk i bu ­
d o w li i  w y trzym a łośc i m ate ria łów .

O R G A N IZA C JA  ru ch u  na ko le i
(tłu m . z rosyjskiego), s tr. 504, ce­
na zł. 50.

t a b e l e  zam ienne 1 k a lku la cy .1 
ne d la  hand lu  m orskiego i  żeglu­
g i — T . D ęb ick i, s tr. 204, cena zł
30.

W S K A ZÓ W K I o re je s tra c ji 1 
ew id en c ji po jazdów  m echanicz­
n ych  — E. Szym ankiew icz, str. 
74, cena 5.40 zł.

H A L L O  K O LE D Z Y ! Skarżycie 
się, że Wasza Rada Zakładow a źle 
p racu je , bo n ie  zaopatrzono Was 
w  z iem n ia k i. N ie  podaliście Jed­
n a k  nazw y W aszej p la ców k i. Pro 
s im y  podać nazwę zakładu pracy, 
a będziem y in te rw e n io w a li.

(2224-d)

SEW ERYN B O R U S ZA K : Opóź­
n iona dostawa z iem niaków  nastą­
p iła  z w in y  PSS-u. N a skutek 
naszej in te rw e n c ji z iem n ia k i Pan 
ju ż  o trzym a ł. (2152-d)

M A R IA  K O ZE R A  I  M A R IA  L IS : 
Spraw a n ie term ino w e go dostarcza­
n ia  prasy została zała tw iona. PP K 
..R uch" O ddział w  Szczecinie bę­
dzie fo rm o w a ł oddzie lne przesył­
k i  d la  Szczecina .  Dąbia. (1883-d)

A N N A  G R EC KA : Sprawa opału 
d la  s tre fy  m ie js k ie j, po w . chojeń 
skiego zostanie ta k  zała tw iona, 
b y  ludność m og ła zaopatrzyć Się w 
drewno opałowe. (21C3-d)

JER ZY K O ŁO D Z IE JC Z A K : P ro­
s im y  o podanie dokładnego adre­
su, gdyż na u l. W ile ńsk ie ! n r  i  
n ie  is tn ie je . (1439-d)

dalszej n a u k i radz im y z 
o poradę do W oj. Zarządu ZM P 
W ydzia ł Szko len iow y. (2172-d)

R YSZARD  C IA Ł E K : M ie jska  Ra 
da N arodow a w  T rzc iń sko -  Z dro­
ju  zaop ieku je  sie W am i. abyście w 
przyszłości m o g li się baw ić bez 
przeszkód. (2121-d)

JA N  R E W IN S K I: Proszę w ys ta ­
w ić  rach un ek  za zw alenie koksu, 
a należność zostanie w ypłacona.

(663-d)

C ZYTELN IC ZC E, k tó ra  zaniepo­
ko iła  się losem dz ie c i Jana Poch- 
m ara odpow iadam y, że dzieci b y ­
ły  w  Pogotow iu Opiekuńczym , 
skąd zostały zabrane przez m atkę. 
Obecnie po uzyskan iu  p ra w n ych 
dowodów w in y  rodziców , W ydzia ł 
o ś w ia ty  w y s tą p ił z w n iosk iem  do 
Sądu Pow iatowego w  Szczecinie o 
odebranie im  p ra w  rodzic ie lsk ich .

(1797-d)
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Franciszka

PROGNOZA POGODY
B Z I6 ,  na  ogól do  ść pogodnie, 

tem p. nocą od  m in us  t  do  m inus 
1S> st., w  dzień s to pn io w y  w iro s t 
do ok . 9 st., w ia tr y  słabe, zm ien­
ne, przeważnie płn .-w seh.

Ostatni raz
O Ś W IE T L A L IŚ M Y  w toku 

vaszej codziennej działał- 
noic i również fartuchy lekar­

skie Central­
nef Przychod­
n i Lekarskie j 
PKP. Stw ier­
dziliśmy 
nich ciemne 
■plamy. O- 
kazuje się, że 
za stopień 
śnieżnej bia­
łości lekar­
skich fa r tu ­
chów odpowia 
da „Śnieżka’ ’ 
postanowiliśmy 

, . tym nie pisać, 
nie starczy nam bowiem przy 
tło  udowego grochu, by nim  
rzucać o ścianę.

O reflektorach
D  E FLE K TO R  —  to, wed. 

słownika —  zwierciad 
lo, w które zaopatruje się la­
tarnie, aby skierować w jed­

ną tylko stro­
nę ich świat­
ło. N a te j za­
sadzie działa 
też nasz „re f­
lektor". Zoba­
czyliśmy u  
jegoi świetle 
mnóstwo refr 
lektorów, zain 
stalowanych 

przy ulicy Łabędziej, świecą­
cych w jednym kierunku, ty l­
ko nie w tym, w którym po­
trzeba. Oświetlono tam bo. 
wiem ulicę w ten sposób, że 
re flektory k ie ru ją  światło na 
pola, podcza« gdy chodnik to­
nie w ciemności. A  może to 
nowy sposób „ocieplania”  ozi­
m in'/ W takim  razie prosimy 
o szczegóły...

Spółdzielnia Pracy „Uniwersał“

likwiduje braki i wykonuje 
plany produkcyjne

Żyletki

J EST ich za mało w Szcze 
dnie. Narazić zapotrze­

bowania na żyletki pokrywa­
ne jest tylko częściowo. 
Aczkolwiek jes t już 

o wiele le­
p ie j niż by 
lo , albo­
wiem kupio 
ną żyletką 
można się 
nawet go- 
Uć. Ale
dwie uczeń 
nice szcze­
cińskie, 

panny Em- 
genia i  Ja­
nina, mają 

inny problem: Nazbierały sta­
rych żyletek w czasie zbiórki 
odpadków, i  teraz n ik t ich nie 
chce odebrać. Jakie jest przez 
raczenie dla starych żyletek? 
Panny Eugenia i  Janina cze­
ka ją  na odpowiedź Centra­
l i  Zbieraczy w Szczecinie.

T E A T R  P O LS K I — „N ie spo ko jna  
Starość“  — godz. 10.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „J a c h t 
p a ra tlise “  — g. 18,15.
K IN A ,
COLO SSEUM  — Festiw a l F ilm ó w  
R ad zieck ich  — „P rzys ię ga “  — g. 
17, 19, 21 — seans do da tko w y — g. 
Ib
B A Ł T Y K  — „Ś w in ia rk a  i  pa stuch" 
— g. 16, 16, 20.
M Ł O D A  G W A R D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „P rzys ię ­
ga“  — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „ D iu lb a rs “  — g. 14.30, 
16.30, 18.30 — „C za rod z ie jsk i k rysz ­
t a ł “  — g. 21.30 — godz. 20.30 —
f i lm  do kum e nta lny,
H U T N IK  -  STO ŁC ZYN  — „M ło ­
d z i m aryna rze“  — g. 17, 18. 
P R Z Y JA 2 N  — D Ą B IE  -  Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich — „T a ras  
gzew czenko“  — 17, 19. 
i  M A J  — ŻYDÓW CE — „W ę drów  
k i  czarodzie ja“  — g. 17, 19. 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
K r  6 -  al. W oj. Po lskiego m .
K r. 33 — p i. G ru n w a ld zk i 42.

JESZCZE w r. 1947 sześciu kaoeluszników założyło 
J  Szczecinie spółdzielnię pra cy, k tóre j dano trochę pompa 

tyczną nazwę „Uniwersał“ , choć wówczas w  ciemnym po 
ko łku przy :Iic«y Parkowej, n ie można było nawet marzyć o 
wszechstronnej produkcji.

BYŁY ROBOTNIK — dzi­
siejszy prezes spółdzielni CI- 
ZER z uśmiechem wspomina 
te czasy.

— Z początku — mówi — 
wyrabia liśm y jedynie czapki 
i  kapelusze. Dopiero od r- 1951 
przerzuciliśmy się na Inny ro 
dzaj p rodukcji. Rozpoczęliśmy 
wypuszczać na rynek galante 
rię  filcową jak : dziecinne ser 
daczki, ciepłe bambosz«. Z po 
czątkiem bieżącego roku prze­
szliśmy na konfekcję.

—  Czy łatwo wam to przy­
szło?

Na wystawie prac 
plastyków - 
amatorów
oglqdać będziemy 
ich dorobek

7  IN IC JA T Y W Y  Kom isji 
Spraw Plastycznych WRN 

i przy udziale szczecińskiego 
oddziału Zw, A rtystów  -  Plas­
tyków zorganizowana będzie w 
połowie stycznia 1953 r- wiel­
ka wystawa prac plastyków - 
amatorów z woj, szczecińskie­
go.

Wystawa obejmie wszelkie 
rodzaje prac plastycznych, a 
więc rzeźby, obrazy olejne, 
akwarele, rysunki ja k  również 
artystyczne wyroby użytkowe. 
Zadaniem wystawy jes t za­
poznanie społeczeństwa z ros­
nącym wśród amatorów ru ­
chem artystycznym a następ­
nie umożliwienie zorganizowa­
nego zbytu prac amatorskich. 
Za najlepsze prace przewidzia 
nych jest wiele nagród.

Oddziały K u ltu ry  Pow. Rad 
Narodowych, organizacjeZSCh, 
ZMP, ORZZ w całym woje­
wództwie w inny dołożyć starań, 
aby zachęcić ja k  największą 
ilość plastyków - amatorów do 
wzięcia udziału w  wystawie, 
która  powinna się stać pierw­
szą poważną próbą podsumo­
wania niewątpliwie dużego w  
te j dziedzinie dorobku ludnoś­
ci naszych miast { wsi. Zgłoszę 
nia i prace kierować należy do 
szczecińskiego Oddziału Zw- 
A rtystów  -  Plastyków przy ul. 
Piastów 73. ( j )

Z sali koncertowej

Pianistka
Krystyna
Jastrzębska
z orkiestrą 
symfoniczną R IM
M  IE  CZĘSTO słyszymy utwo 
*-'* ry  Roberta Schumanna na 
koncertach —  zwłaszcza orkie- 
stralne. Należy się uznanie dy­
rygentowi RTM w  Szczecinie 
M arianow i Lewandowskiemu 
za staranne przygotowanie or­
kiestry symfonicznej do wyko­
nania koncertu fortepianowego 
es-moll Schumanna. Dzieło w 
stylu nawskroś romantycznym 
opiera się na wyrazie uczuć i 
nastrojów, odmalowanych z po 
tężną dynamiką i  liryzmem.

Prym wiedzie fortepian. Fra 
zy muzyczne fortepianu i  o r­
kiestry następują w  niektórych 
momentach naprzemian po so­
bie. ja k  pytania i  odpowiedzi.

Wykonanie p a rtii fortepiano­
wej na piątkowym  koncercie 
w  sali MRN spoczywało w  rę­
kach wybitne j p ian istk i K R Y ­
STYNY JASTRZĘBSKIEJ, roz 
porządząjącej pełnym, dźwięcz 
nym tonem, dostateczną siłą u- 
tłerzenia i  biegłością technicz­
ną. Emocjonalne wczucie się w  
nastroje utworu, pozwala je j 
nn wyraziste ich oddanie. Or­
kiestra również nie zawiodła, 
toteż charakter tak indyw idu­
alnego dzieła wystąpił z odpo­
wiednią barwą.

Reszta programu należała 
także do epoki romantycznej. 
Na wstępie odegrała orkiestra 
uwerturę do opery „W olny 
strzelec“  Webera — na zakoń­
czenie zaś Symfonię IV  A -dur 
Mendelsohna, oparta na tema­
tach w łoskiej muzyki ludowej.

Solistka dodała nad program 
nader subtelnie wykonane Pre 
ludium  Rachmaninowa, Prelu­
dium Prokofiewa, oraz Walc 
Chopina.

Mich. <łr.

— Przeciwnie, trzeba było 
przełamać wiele oporów, poko 
nać dużo trudności. Pracowni! 
cy musieli nauczyć się nowe­
go fachu. Z lekkie j konfekcji 
przeszliśmy na ciężką. Niedłu 
go zaczniemy produkować 
ubranka dziecięce, na które 
jest duży popyt. No i  już dziś 
prawie zupełnie wyeliminowa 
liśm y brakoróbstwo. Produku 
jemy coraz lepsze gatunki to­
warów.

W „Uniwersału“  przoduje 
brygada majstra WAJNBER- 
GA. Szyje ona codziennie 50 
par spodni, przekraczając nor 
mę o przeszło 20 proc.

— Gdy ze względu na potrze 
by ryn ku  zaczęto u nas prze­
stawiać produkcję wiele pra­
cownic narzekało na trudności

opowiada wielokrotna przo 
downiiea pracy FRENKIEL. — 
Wszystkiego trzeba było uczyć 
się od nowa. Teraz już wpra­
wiłyśmy się: robota idzie, l ik ­
w idujemy braki. Dlatego też 
mogliśmy jako równorzędny 
partner wezwać spółdzielnię 
im. Janka Krasickiego w  Poli 
cach do wspólzawcdnlctwa ja 
kościowego.

Dzięki tak im  pracownicom 
jak FRENKIEL, B IE LIC KA , 
RADOSZ, GRECKA, które sy­
stematycznie przekraczała nor 
my, spółdzielnia „Uniwersał“  
wykonała w  poprzednich dwu 
miesiącach z nadwyżką plany 
produkcyjne. Jak zapewnia za 
łoga spółdzielni plan roczny 
zostanie wykonany w  term i­
nie.

Plan dochodowości spółdziel 
n i na r. 1952 ju ż  wykonano, 
dzięki znacznej obniżce kosz­
tów własnych przez maksyma 1
ne wykorzystanie odpadków i  
ekonomiczne kra janie  zastoso 
wane przez krojczego Laufe- 
ra. (p)

Na co czeka 
^ P R B ?

J UŻ od w ielu miesięcy pra­
cownicy szczecińskiego 
przedsiębiorstwa zaopatrywa­

nia statków „Baltona“  cieszą 
się myślą o budującym się dla 
nich nowym gmachu przy ul. 
Gdańskiej 40.

Obecnie1 „Baltona“  boryka 
się z dużymi trudnościami lo­
kalowymi. Pomieszczenia są 
ciasne nieprzystosowane do 
charakteru pracy przedsiębior­
stwa. Magazyny rozrzucone p: 
całym mieście stwarzają dodat 
kowe kłopoty transportowe i  o- 
peratywne.

Budynek przy ul. Gdańskiej 
40 posiadać będzie nowoczesne 
biura i  magazyny, a również 
piękne sale recepcyjne dla k l i ­
entów „B altony“ — kapitanów 
polskich i  cudzoziemskich stat­
ków. W  ten sposób przedsię­
biorstwo otrzyma lepsze wa­
runk i do w łaściwej reprezen 
tac ji naszego handlu wśród ob­
cych. a także propagandy tych 
towarów.

Niestety. M iejskie Przeds. 
Remontowo - Budowlane, 
które prowadzi tę budowę, 
absolutnie nie wywiązuje się 
z terminów. Dom m iał być go 
towy jeszcze w  sierpniu br. 
Potem obiecano zakończyć 
roboty do końca tego roku. 
Tymczasem nic nie wskazuje 
na to, iż ten term in będzie 
dotrzymany, gdyż tempo prac 
zupełnie zamarło.

XfiJ K AM AC H Miesiąca Po- 
* głębienia Przyjaźni Pol­

sko -  Radzieckiej szczeciński 
oddział Stowarzyszenia Archi 
te-któ-w RP urządza odczyt pt. 
„A rch itek tru ra  i  urbanistyka 
stolicy Związku Radzieckie­
go“ . Odczyt wygłosi; inż. arch. 
BOGDAN SKŁODOWSKI wc 
środę 3 grudnia o godz. 18 w 
sali Wydz. arch itektu ry Szko­
ły  Inżynierskiej przy al. Pias 
tów 50. Wszyscy zaintereso­
wani proszeni są 0  przybycie.

„Baltona“  zaś gniecie się na­
dal w  ciasnych biurach przy ul. 
Małopolskiej. Ludzie wzdycha­
ją  do tej chw ili, kiedy przepro­
wadzą się do nowych, wygod­
nych pomieszczeń przy ul. 
Gdańskiej. A  na co czeka 
MPRB?

Wystawa
którą winni zobaczyć 

wszyscy studenci
TM IE M A zapewne takiego studenta Wyższej Szkoły Ekono- 

’  mlcznej w  Szczecinie, k tó ry  nie zwiedził wystawy otwar­
te j w gmachu uczelni w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej. Wystawę pod nazwą „ROLA 
LEN IN A i  S TALINA W ZJAZDACH WKP(b)“  zorganizował 
zespół pracowników b ib lioteki WSE przy współudziale asy­
stenta katedry Marksizmu - Leninizmu JANA ŁYSIENIA.
Zgromadzone książki, doku­

menty i  fotografie oddają w 
sposób skondensowany i  przej­
rzysty ogromny w kład Lenina 
i Stalina w  budownictwo socja 
lizmu i  komunizmu w  K ra ju  
Rad. Wystawa tra k tu je  każdy 
zjazd p a rtii chronologicznie, od 
dzielnymi stoiskami, na k tó ­
rych wybrano najważniejsze 
tezy i wydarzenia zjazdu. 
Szczególnie bogato reprezento­
wany jest ostatni historyczny 
X IX  Zjazd KPZR.

Materiały, książki i  fotogra­
fie uzupełniono doskonale po­
myślanymi ilustracjam i graficz 
nymi, wykresami i  mapami. 
Książki zgromadzone na tej 
wystawie pochodzą z b ibliote­
k i WSE i  nie brak wśród nich 
cennych i rzadkich okazów (np. 
albumy do h is to rii WKP(b). 
K ierowniczka b ib lioteki W ielo­
polska zorganizowała wystawę 
w  tym  aspekcie, aby była po­
mocą naukową do studiów 
marksizmu -  leninizmu.

Duża frekwencja studentów 
WrSE świadczy najlepiej, że wy 
stawa spełnia swą rolę. Ponie­
waż wystawa dobiega nieba­
wem końca, w arto  by zwiedzili 
ją  słuchacze wszystkich szcze
cińskich uczelni. (go)

POSIISj
architekturę 
i urbanistykę
stolicy ZSRR

m  • OBWIESZCZENIA

Spółdzie ln ia Przem yślu Ludowego i  A r ty -  
s łycznego w  M yśliborzu  un iew ażnia skradzio- 

\  Płec*ą tkę  podłużną z napisem:
Spółdz ie ln ia Przem yślu Ludow ego t A r ty ­

stycznego z odp. udz. M yś lib órz  u l. Pom orska 
w r - 18_____________________   1J71-K

W ra k i wag. używane wagi oraz części do 
wag skup u je  p u n k t Skupu Spółdz ie ln i Wa- 
Karz w  Szczecinie u l. Boh. W arszawy 33. w ag i 
po rem oncie sprzedajem y. 1277-K

W ojew ódzkie Przedsięb iorstw o Robót D ro­
gow ych w  K a tow icach u l. K ościuszki 47 

Z A K U P I
SAMOCHÓD C IĘŻA RO W Y -  w ie lo to now y 

na jch ę tn ie j w yw ro tkę
o re r ty  w zalakow anych kopertach składać 

Vrpod. .  ,wi ' żeJ wskazanym  adresem (po kó j N r. 1) lu b  pocztą w  te rm in ie  do 
6 g ru dn ia  b r. 1282-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

w v rh St̂ . 0W,n P rzędsiębiorstwo R obót K o le jo - 
W^ cl\ , N. r ‘ 10 w  Szczecinie u l. Kaszubska 13 
za tru d n i na tychm iast k ie row n ika  O.Z.R. i  pla- 

a run  1 pracy 1 p la t’y  a°  om ówienia os  m tejscu . 1279-K

W ytaczarzy, tokarzy, freze ró w , ślusarzy, 
spawaczy i rob o tn ików  niew yb w a liflkow a nych  
za tru dn ią  na tychm iast Z ak ła dy Mechaniczne 
im . Gen. K , Św ierczewskiego w E lb lągu u l. 
S toczniow a N r. 2 W arunki p łacy w -g uk ładu 
i ™ TOwe* °  w  Przemyśle m eta low ym  (sia tka 

Zgłoszenia k ie row ać do 
1225 K

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no­
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś 
ci. Łódź. sk rzynka  183. 
____________ 127j-K

KORESPONDENCYJ­
N IE ! Nowoczesna księ­
gowość. stenografia, 
m aszynopisanie, angie l­
ski. Łódź sk rzynka  57.

1272-K

DO m ałżeństwa be7.- 
dzfetnego potrzebna po 
moc dom owa. Łokietka

PO SZU KU JĘ po ko ju
um eblowanego. Opalan 
ka S tefania, N oskow ­
skiego 2914. 4725-G

Z A M IE N IĘ  dw a poko- 
ie  z kuch n ią  w  cent­
ru m  na podobne dw u 
— It ib  trz y  poko jow e 
rów nież w  cen trum . 
Boh. Getta W arszaw­
skiego 21—45. 4733-Cł

4724-K borze.

ZG U BY:

G R ABO W SKA Józefa 
córka  A n ton iego zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w ydane j 
przez G R N  w  Konfedz

4721 -a

Prenum erat raK utlerau

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w y  
dane j przez GR N  w  
T a rno w ie  Podgórnym , 
le g ity m a c ji służbow ej 
B iu ra  P ro je k tó w  Prze­
m ys łu  W łó k ien  Sztucz­
n ych  w  Szczecinie, le ­
g ity m a c ji t ra m w a jo ­
w e j oraz odc inka an­
k ie ty  na od b ió r dow o­
du osobistego na naz­
w isko  Jozef Podsiadło, 

4719-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
w ydaną przez C en tra l­
n y  Zarząd Przem ysłu 
Mięsnego w  szczecin ie 
na nazw isko Bogdano­
w icz W ito ld . 4720-G

G R A B O W S K I Damazy 
syn P io tra  zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j przez 
GR N  Koniedzbór.

4722-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej, od 
c in ka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go oraz le g itym a c ji 
U bezpieczalnl Społecz­
ne j na nazw isko 
O strowska Janina.

____________ 4723-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
przepustki po rtow e j N r 
2476 w ydane j przez Za­
rząd P o rtu  Szczecin na 
nazw isko Krasnodębsk! 
Tadeusz 47|7-G

b o r c  W IEC Czesława 
córka  Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e i w ydane j w  
A le ksan drow ie  pow. 
b iłg o ra js k i woj. lub e l- 
•kiego.

B Ł A Ż E W S K I W iesław 
syn Jana zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m eldunko 
w ei w ydane j w  Radzi­
kow ie . 4727-G

G R A Ł A  Józef syn M i­
chała zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko­
w e j w ydane j w  Ko łbas 
kow ie . 4729-G

LE S ZC ZY Ń S K A  Anna 
córka W awrzjtńca zgła 
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  Szczecinie. 4730-G

z g ł o s z o n o  zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej w y  
dane j w Szczecinie na 
nazw isko W alaszcr.yk 
Stanisława. 47U-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i tym czasowe! 
w ydane j przez Super- 
fo s fa t na nazw isko 
P aw lak K a ro l. 4732-G

P R A C K I Z yg m u n t svn 
M aksyrrrlian a  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
d u nko w e j w ydane! w  
Kow alach Oańskich

4734-G

ZGŁOSZONO Zgubienie 
le g itym a c ji Zw . Zaw o­
dow ego pra cow n ikó w  
Samorządu T e ry to ria l­
nego na nazw isko Sob­
czak Jan ina . 4733-G

K U B R A K  Tadeusz syn
Franciszka zgłasza zgu 
bten ie  k a r ty  m eldunko 
w e j wydane) w  Szcz.c- 
c in le , 4736-G

KU SM IE R S K I Edw ard 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i s ta łe j w ydane j 

„ „ „  „  Przez fa b rykę  C elu lo - 
«728-0 z y  1 Papieru . 4720-G

DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
ELIM INACJE ZESPOŁÓW 
BIORĄCYCH UDZIAŁ 
W KONKURSIE M UZYKI, 
PIEŚNI I  TAŃCA 
RADZIECKIEGO

T "\Z Iś  we wtorek rozpoezy- 
*-'/ nają się eliminacje dzielni­
cowe zespołów artystycznych, 
biorących udział w  Konkursie 
Muzyki, Pieśni 5 Tańca Ra­
dzieckiego, organizowanego z 
okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
E liminacje odbywać się będą 
w sali MRN przy pl. Dzier­
żyńskiego.

Dziś występować będą zespo­
ły :  szkoły podst. TPD nr. 4, 
szkoły podstawowej nr. 9, 10, 
15, 16, 18, 19, 26, 29, orkiestra 
symfoniczna Zw. Zaw. Prac. 
Finansowych, zespoły artyatycz 
ne Państwowego Technikum 
Handlowego, Liceum Pedago­
gicznego dla wychowawczyń 
przedszkoli, 11-letniej szkoły 
TPD nr, 2 oraz zespoły Tech­
nikum Morsko-Nawigacyjnego 
i Technikum Eksploatacji Że­
glugi i  Portów.
Początek elim inacji o godz. 16. 

Wstęp wolny.

DZIŚ ZEBRANIE 
KO M ISJI OBCHODU 
M IESIĄCA

2 G RUDN IA BR. o godz. 15 
w Klubie TPP-R przy ul. P. 
Skargi 30 odbędzie się plenar­
ne posiedzenie Kom isji, poświę 
cone omówieniu dotychczaso­
wych wyników Miesiąca.

Na posiedzenie należy przy­
nieść sprawozdanie statystycz­
ne i  opisowe z dotychczasowe­
go przebiegu Miesiąca,

Ma lód czekała 
lodofasnacze
o zmianach donosi 
telefon wzdłuż Odry
W  ZDŁUZ całej Odry znajdu 
’  ’  je  się szereg posterunków 

pomiarowych, które codziennie 
donoszą telefonicznie. K ierow­
n ictwu Rejonu Dróg Wodnych 
w  Szczecinie o wszelkich zmia­
nach w  stanie rzeki. Na przy­
kład 30 listopada poziom wody 
wynosił w  Kostrzyniu (u ujścia 
W arty) 4,10 m, w  B ie linku 3.88 
m, koło K luczy — 5.25 m, a 
przy moście Poniatowskiego w 
Szczecinie 5.14 m.

Miasto nasze znajduje się w  
położeniu o ty le  szczęśliwym, 
że nie ma tu  najmniejszego nie 
bezpieczeństwa powodzi. W naj 
bardziej krytycznym  momen­
cie — w  r  1947. poziom wody 
przy moście nie przekraczał 
6 m. Na podnoszeniu się stanu 
wody zyskują natomiast jed­
nostki rzeczne. W chw ili obec­
nej do Szczecina mogą zawijać 
nawet duże statki.

Lody również nie przedsta­
w ia ją  żadnego niebezpieczeń­
stwa dla miejscowych mostów. 
Gdy ty lko  rzeka zaczyna za­
marzać, w górę Odry zaczynają 
kursować lodołamacze (mamy 
ich dwa) i  nie dopuszczają do 
tworzenia zatorów. (p)

O ia w M M
JESZCZE ty lko  k ilka  miejsc 

wolnych zostało w Wojewódz­
kim  Ośrodku Modelarstwa w  
Szczecinie. Chętni powinni się 
zgłaszać po skierowanie w b iu­
rze. Z.O. L L  — al. Wojska Pol­
skiego 60.

Modelarzem może być mło­
dzież szkolna i dorośli pracu­
jący. Szkolenie jest bezpłatna



W t o lW  a  ¡V  i ]
Nasię rozm owy

Zaczynamy 
spurt 
na zimno
— mówi
Bsjanewski
TROJANOWSKIEGO znają 

wszyscy miłośnicy sportu 
jako czołowego tenisistę. Od 
rana do późnego wieczora moi 
na go w lecie spotkać na re ­
prezentacyjnych kortach szcze 
emskiego Ogniwa, gdzie Boja- 
nowski pełni funkcje gospoda­
rza, w przerwach od pracy 
zaś pilnie trenuje chcąc utrzy  
m a i czołową pozycję w  okręgu.

Tym razem mimo, a moie 
właśnie z powodu mrozu spoty 
kamy Bojanowskiego na kor­
tach-

Czyżby zawodnik ten treno­
w a ł nie zważając na pogodę.

N ie !
Bojanowski zja/wił, się na 

kortach tym  razem bez ra ­
kiety. Powodem jego porannej 
wizyty był panujący od k ilku  
dni mróz. W najbliższych 
dniach bowiem na kortach 
Ogniwa zabłyśnie ta fla  lodu 
k tó Ą  właśnie obecnie zalewa­
ją  pracownicy Ogniwa.

—  „Przynajmniej pod tym  
względem tenis łączy się bez­
pośrednio z łyżiuiarstiuem i  ho 
kejem. Na obecny mróz czeka­
liśmy od k ilku  dni. Mamy już 
wszystko przygotowane i  jeże­
l i  nie „ie lży ”  za dwa dni od­
damy do użytku szczecińskich 
łyżwiarzy lód ja k  lustro.

Podczas długie j pracy na 
kortach nauczyłem się rów­
nież i  te j specjalności. Trzeba 
dodać, że wylanie dobrej ta f li 
lodowej wymaga nie m niej u- 
miejętnośoi niż np• dobre przy 
gotowanie kortu  tenisowego.

Lód będzie się znajdował na 
dwóch kortach przy ulicy. 
Mamy już zainstalowane oświe 
tlenie oraz głośniki do adapte­
rów, będzie więc wesoło % moi 
na będzie wykorzystać nawet i  
wieczory aby sobie przypom­
nieć ja k  się jeździ na łyżwach.

A  uńęc kiedy ostatecznie za 
dmiemy jeździć?

Już za dwa dni, naturalnie  
jeżeli pogoda nam nie zrobi 
psikusa. Dzis iaj w nocy zoczy 
namy lać taflę, ju tro  zaś robi 
my ciepłą kąpiel kosmetyczną 
i  można zaczynać. A na pewno 
o gości się nie będziemy musie 
l i  nwrtw ić.

Bogaty rok polskich sportowców

lakie imprezy zobaczymy
w przyszłym roku w Szczecinie?

W ydaw ca: In s y tu t W ydaw niczy
„C z y te ln ik ” . Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakcta — Szczecin, 
a! W oj. Polskiego 29. I I  P Te­
le fo n y : sek re ta ria t 57-41, dzia ł 
m ie jsk i 62-35, d z ia ł snortoW y 78-21, 
sekre tarz  o d po w ied z ia lny  28-33, 
„S y g n a ły ”  21-18. ted  nocna (po 
godzin ie 20-tej 56-16. R edaktor 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
12 — 13. sekretarz w godz. 11 -  13

Szczeci Z ak ła dy Graficzne
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 
A-3-10I51. zam . n r  i tM . I.U .W ,

(  '  K K F  zatw ierdził jedno lity kalendarz sportowy na rok 
1953 zawierający podst awowe zasady organizowania 

imprez w  r. 1953, oraz miejsca i  te rm iny tychże imprez w  
33 gałęziach sportu uprawianych w  Polsce.

W ARU NKIEM  udziału za­
wodników w  imprezach obję­
tych tym  kalendarzem jest po 
siadanie odznaki; SPO. Mis­
trzostwa Polski będą rozgry­
wane systemem te ry to ria l­
nym (reprez. powiatów, woje­
wództw) lub  zrzeszeniowym 
(reprez. zrzeszeń), zaś w  grach 
zespołowych na wyższym 
szczeblu o mistrzostwo będą 
graty nie reprezentacje, ale 
zwycięskie drużyny ze szczeb 
la niższego. Jednym w yją t­
kiem będzie hokej na lodzie, 
gdzie m istrzostwa Polski roz­
grywane są między reprezen­
tacjam i zrzeszeń sportowych. 

Ć P O TK A N  międzypaństwo 
^ w y c h  wym ienia kalen­

darz sportowy ty lko  kilka: 
Akademickie Zimowe Mistrzo 
stwa świata 15 — 22 I I  — Mię 
dzynarodowy Wyścig Pokoju 
39 IV  — 13 V Międzynarodo­
wy wyścig uliczny (kolarski) 
w  Warszawie 16. V. w  któ­
rym  wezmą udział uczestnicy 
Wyścigu Pokoju. Indyw idual­
ne bokserskie mistrzostwa 
Europy w  Warszawie 17 — 24 
V i  w  sierpniu Akademickie 
M istrzostwa Świata (letnie). 
We wrześniu przewidywany 
jest udział siatkarzy i  siatka­
rek w  mistrzostwach Euro­
py. które odbędą się w  Ru­
munii. Na inne niewymienio- 
ne w  kalendarzu sportowym 
międzypaństwowe imprezy 
G KK F zarezerwował szereg 
terminów.

Prócz spotkań międzypań­
stwowych i  takich, jakileh mięj 
sce rozgryw ki zależeć będzie 
od losowania, lub  od zajęcia 
przez uczestnika miejsca w 
finale, z ważniejszych imprez 
Szczecin będzie oglądał nastę 
pujące spotkania: Tu rn ie j te­
nisowy o Puchar Wybrzeża
— 25 — 27 września Mistrzo­
stwa Centralne ZS Kolejarz
— 28—29 I I I  Mistrzostwa Pol­
ski (fina ły) w  siatkówce ko­
biet —  9 —25 X.

Akademicy
pokonali
Kolejarzy
w koszykówce
N IE D Z IE L N Y  mecz koszykó w k i 
11 o m is trzostw o k lasy w ydz ie ­

lon e j pom iędzy n a js iln ie jszym i 
zespołam i Szczecina, A ZS -em  i 
K o le ja rze m  po żyw e j i  c iekaw ej 
grze zakończy ł s ię  zw ycięstw em  
akadem ików  w  stosunku 68161 
(26:24). Po p ie rw sze j po łow ie  niez 
nacznie p ro w a dz ili azeteslacy w  
stosunku 26:24. W  d ru g ie j częici 
meczu obraz g ry  zm ie n i! się za­
sadniczo. G ra sta ła się żywsza. 
Obłe d ru żyn y  przechodzą do szyb 
k ic h  lecz n ieskutecznych ataków . 
D ług ie  podania obu d ru żyn  nie 
zawsze są celne Jednak na każ­
dy  zdo by ty  przez akadem ików  
kosz, ko le ja rze  odpow iada ją  ce l­
n ym  strza łem  zdobyw ając cenne 
pu n k ty .

Pod kon iec spo tkan ia  w y n ik  
meczu: S2:S1 d la  AZS -u . a dwa 
dalsze kosze zdobyte przez Szemp 
lińskiego, zapew n ia ją  zw yc ię­
stw o d ru żyn ie  AZS. Po c h w ili 

akadem icy podw yższa ją w y n ik  do 
7 pu nk tów . Na 3 m in u ty  przed 
końcem  soo tkan ia  Ko le ja r *  zdo­
ła ł zm nie jszyć różn ice p u nk tów  
do 3 Jednakie ostatn ie m in u ty  
g ry  należą do zespołu akadem i­
ków.

Na (lepszym graczem na bo isku  
okazał stę ja k  zw yk le  K ró lik o w ­
sk i. k tó ry  zdoby ł na jw iększą 
Ilość p u n k tó w  — 19, następnie 
up lasow ali s!e M alczew ski — 15. 
W o jc lech ow -k l — 13. Szem p lińsk i
— 11, Kuszm ar — 8 1 S tangreckl
— 2.

W  zespól» K o le ja rzy  na jw iększą 
Ito ić  p u n k tó w  zdoby li Osuch I 
M ia no w sk i — 17 oraz W łoda rczyk
— 1?.

Spotkanie p ro w a d z ili sędziowie 
S llw ako w skl i  f.ip ka .

L IG A  K O S Z Y K Ó W K I

n r  D R U G IEJ ko le jce  I I  ru n d y  
lig i koszykó w k i w y n ik i b y ły  

następujące:
I  g r. — G w ard ia  (K ra kó w ) — 

W łó kn ia rz  (Łódź) 83:42 (27:16), K o ­
le ja rz  (W arszawa) — K o le ja rz  
(O strów ) 57:55 (30:j61. O W K S  (Lub 
l in )  — Stal (Poznań) 38:43 (13:32).

I I  g r. — AZS (W arszawa) —
CW KS 49:67 (25:j0). S pó jn ia
(Łódź) — O gniw o (K ra kó w ) 60:48 
(26:21., S p ó jn ia  (Gdańsk) — K o le ­
ja rz  (Poznań) 49:38 (23:12))

Na czele I  g ru p y  zna jdu je  się 
S ta l Poznań, a w  I I  g ru p ie  p ro ­
w adzi CW KS.

W  M EC ZU  boksersk im  o m is­
trzos tw o  I  l ig i  sto łeczna G w ard ia 
zw yc ięży ła  OW KS (L u b lin ) 12:8.

Młodzieżowa
reprezentacja ZSRR

pokonała CWKS
d n io w y  tu rn ie j s ia tkó w k i m ęsk ie j 
z udzia łem  m łodzieżow ej reprezen 
ta c ji  Z w ią zku  R adzieckiego oraz 
s to łecznych d ru żyn  AZS — AW F, 
G w a rd ii i  CW KS-u. W  czwórm e- 
czu ty m  zdecydowane i w  pe łn i 
zasłużone zw yc ięstw o odniosła m io 

dzieżow a repre­
zen tac ja  ZSRR, 
w yg ryw a ją c  
w szystk ie  spotka 
n ia  w  stosunku 
3:0, n ie  p rze g ry ­
w a ją c  p rzy  ty m  
żadnego seta. 
D ru g ie  m ie jsce 
za ją ł zespól AZS 
— A W F, u lega jąc 
je d y n ie  drużyn ie  
ra d z ie ck ie j. Na 
trze c im  m ie jscu  
uplasow ała się 
G w ard ia , w y g ry ­
w a ją c  w  decydu­
ją cym  spo tkan iu  
z CW KS 3:2.

N a jb a rd z ie j em o cjo nu jącym  spot 
kan łem  b y ł mecz s ia tka rzy  ZSRR 
z d ru żyną  AZS A W F  3:0 (15:5,
15:9, 16:14). W  trze c im  secie akade 
m lc y  s ta w ia li bardzo zac ię ty  opór.

Po m eczu tre n e r rad z ie ck i zasłu 
żony m is trz  spo rtu  ZSRR — Jaku 
szew w rę czy ł ka p ita n o w i d ru żyn y  
AZS — A W F  p u cha r u fun do w a ny  
przez m łodzieżow ą reprezentację 
ZSRR d la  najlepszego polskiego 
zespołu. Z  ko le i przedstaw ic ie l 
G K K F  w rę czy ł k a p ita n o w i d ru ży  
n y  ra d z ie ck ie j — N le fie do w o w l pa 
m ią tko w ą  sta tue tkę .

Na zakończenie s ia tka rze  m ło ­
dzieżow ej rep re zen tac ji ZSRR da 
11 pokaz s to ją ce j na na jw yższym  
poziom ie s ia tkó w k i. Z a w o d n icy  ra 
dzieccy, podz ie len i na  dw a zespo­
ły  a l b  roze g ra li 2-se to w y mecz, 
zakończony zw ycięstw em  zespołu 
2:0 (15:12, I5 : i l) .

Ze świata
Z  O K A Z J I 8 roczn icy  w yzw o­

len ia  A lb a n ii, odby ło  się w  T i­
ran ie  m iędzypaństw ow e spo tka­
nie  p iłka rsk ie  m iędzy reprezen­
ta c ja m i C zechosłowacji i  A lb a n ii, 
Zw yc ię ży ła  A lb a n ia  3:2 (2:0).

9 G R U D N IA  BR . rozpocznie sfę 
w  M oskw ie  X X  tu rn ie j szachowy 
o m is trzostw o ZSRR. W  tu rn ie ju  
w eźm ie ud z ia ł 20 na jlepszych sza 
ch is tó w  z m istrzem  św ia ta  Bot- 
w in n ik le m  i  m is trzem  ZSRR Ke- 
resem na czele.

\ \ /  SOBOTĘ szczecińscy spor 
towcy otrzymali jeszcze 

jeden obiekt sportoioy. W dniu 
tym oddano bowiem do użytku 
pięknie odnowiony ośrodek 
sportowy ZS Gwcurdia. Ośro­
dek składa się z pięknej sali 
gimnastycznej, świetlicy, biblio 
teki itp-

Podczas otwarcia wręczono 
dyplomy uznania czołowym za 
wodnikom tego zrzeszenia. Na 
fot. jeden z działaczy G iuardii 
Zenon W IŚ N IE W S KI umęcza 
dyplom bokserowi LECHOWf.

To jest sukces
młodych szermierzy

Reprezentacja
Szczecina piąta
na mistrzostwach
OJ P IO TR O W IC A C H  zakończy ły  
"  się d rużynow e m istrzostw a 

P o lsk i w  szerm ierce. W  k la s y f i­
k a c ji ogó lne j m is trzo s tw o  P o lsk i 
zd o b y ły  K a to w ice  przed W arsza­
wą i  W rocław iem .

W  os ta tn im  d n iu  zaw odów  k o n ­
tyn uo w a ne  b y ły  
ro z g ry w k i w  
szabli. T y tu ł m i­
strza P o lsk i zdo 
b y ł K ra k ó w . Dal 
szą ko le jno ść : 2) 
W arszawa, O K a 
to w ice , 4) Poz­
nań. 5) W roc ław . 
5) Szczecin.

K ońcow a ogól­
na pu nk ta c ja  m l 
s trzostw  przed­

staw ia się następu jąco: l )  K a to ­
w ice  49 p k t., 2) W arszawa 44 p k t., 
3) W ro c ła w  33 p k t., 4) K ra k ó w  29 
p k t., 5) S ZC ZEC IN  17 p k t., 6) 
Gdańsk 16 p k t ., 7) Poznań 13 p k t., 
8) Łódź 7 p k t., 9) Opole 5 p k t., 
10) Bydgoszcz S p k t.

W y n ik i w a lk  f in a ło w y c h : K a to ­
w ice  — W arszawa 7:9, Poznań — 
K ra k ó w  1:15. W arszawa — Poznań 
12:4, K a to w ice  — K ra k ó w  5:11, 

K a to w ice  — Poznań 11:1.

Puchar Polski
f  W IE R C F IN A ŁO W E  ro z g ry w k i 
* *  p iłka rsk ie  o P uchar P o lsk i 

p rzyn io s ły  niespodzianki. M is trz  
1 w icem is trz  P o lsk i — U nia  (Cho­
rzów ) 1 O gniw o (B ytom ) przegra 
ły  swe spotkania na bo iskach 
w arszaw skich. Rów nież B u do w la­
n i (Gdańsk) pon ieś li na w łasnym  
bo isku  porażkę z lig o w ym  Gór­
n ik ie m  (Bytom ). T a k  w ięc  w  pó l 
fina łach  P ucharu  P o lsk i spo tka ją  
się na ne u tra ln ych  boiskach. K o ­
le ja rz  (Warszawa) z G ó m ik ie r t  
(Bytom ) i  CW KS I  b  z G w ard ią  
(K rakó w ). W  p ie rw szym  spotka­
n iu  w arszaw skim , sto łeczny K o ­
le ja rz  zw yc ięży ł O gn iw o (B yto m ) 
4:2 (4:0).

W  d ru g im  m eczu w  W arszaw ie 
CW KS I  b odniósł zasłużone zw y  
cięstw o nad m is trze m  P o lsk i —» 
U n ia  (Chorzów) 2:1 (0:0).

Rozegrane na bo isku  w e W rzesz 
czu spo tkan ie  m ie dzy  gdańsk im i 
B u do w la nym i a G ó rn ik ie m  z B y  
to m ia  zakończy ło się zw yc ię­
stw em  gości 2:1 (1:1) G ó rn icy
zw yc ię ży li do p ie ro  p o  dwukrot-< 
ne j dogryw ce.

O wepcie 
do II ligi

W Ł Ó K N IA R Z  (Chodaków)
”  K o le ja rz  (Pruszków) 4:1 <3:ll# 

S tal (L ip in y )  — S tal (Czechowi­
ce) 2:1 G ó rn ik  (K nu rów ) —
S pójn ia  (Katow ice) 3:0 (0:0). W łó k  
n ia rz  (Chełm ek) — U nia  (Bobrek) 
4:3 (1:0). W  w y n ik u  ty c h  spotkań 
zw yełęźcy pozosta li w  I I  lidze .

• •  •
W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o m is trzo  

s tw o P o lsk i w  p iłce  ręcznej d ru ­
żyna AZS K a to w ice  zw yc ięży ła

Na PLEN AR N YM  posiedzeniu 
S e kc ji H oke ja  na lodz ie G K  
uchw alono konieczność w znow ie­
n ia  now ego system u rozg ryw e k  o 
m is trzostw o P o lsk i, w yd a n ie  prze 
p isów  ho ke jo w vch  i  w ystąp ien ia  
do k ie ro w n ic tw a  G K K F  z postu­
la te m  uru cho m ie n ia  sztucznego 
lodow iska w  W arszaw ie do lis to ­
pada 1953 r .

—  Jeszcze raz linę z hakiem!
—  Ładna h is toria ! —  pomyślał Czeluśniak, —  

Tam jest ze trz y  tysiące trupów !
Andrysiak opuściwszy powtórnie linę  znów po­

chylił. się nad wodą w oczekiwaniu sygnału. 
I  znów —  cztery szarpnięcia. W inda ruszyła, 
zaczęła ciągnąć, tym  razem szybciej. To, o czym 
wiedzieli Czeluśniak i  Jakus, było wiadome rów­
nież załodze; jeśli m ieli wyciągnąć ich po jed­
nemu, należało się śpieszyć...

Wtem z m ikrofonu Habzy -wydarł się jak iś  nie­
zrozumiały okrzyk.

—  O co mu chodzi? —  spytał Jakus.
Czeluśniak wzruszył ramionami.
—  Czego chcecie? —  rzucił do telefonu.
Habza powtarzał coś, czego w  żaden sposób

nie można było zrozumieć. Bulgotanie, szum po­
wietrza w  jego hełmie i  zniekształcenie głosu 
wskutek wysokiego ciśnienia zamazywały słowa.

Nagle odezwał się głos Orbacha, lub raczej 
zduszony, nieartykułowany jęk, pełen przera­
żenia.

Jego sygnalista spojrzał na Czeluśniaka.
—  Luz na przewodach —- powiedział pędko..— 

Wybierać, czy nie?
Czeluśniak się zawahał.
—  Czekajcie. Nie, nie wybierać luzu!
—  Stop winda! —  zawołał Jakus. —  Co się 

tam stało?
W  te j chw ili znów przemówił Habza i  teraz 

inżynier zrozumiał:
—  Przestańcie wybierać linę. Orbach... Przewód 

Orbacha wpląta ł się w hak! Porwało go w górę!
Czeluśniak chwycił się za brodę.
—  Niech to  wszyscy...
—  Winda -wolno w  dół —  powiedział Jakus.
Wszyscy milczeli w  niemym oczekiwaniu, pa­

trząc na ruchliwą, obojętną powierzchnię wody, 
gdzie chwiały się dwa strumienie pękających ba- 
nieczek powietrza. Pod nią, w  głębi M ichał Or- 
bach walczył o swoje życie.

Gdy lina  z hakiem po raz drugi ukazała się 
w polu widzenia Habzy, Orbach już na nią cze­
kał, siedząc na kracie luku świetlnego. Chwycił 
ją  powyżej haka i opuścił w dół, a po chwili 
przy pomocy Barnata wyciągnął z powrotem, ob­
ciążoną dwoma ciałami przewiązanymi cienką

rzutką. Barnat wrócił w  głąb ga leryjk i wewnątrz 
luku, Orbach zaś stanął na ramie skylightu, 
czterokrotnie szarpnął liną  wyciągową i  odsunął 
się na bok.

Habza zauważył jeszcze, że sygnał do wybie­
rania liny został potwierdzony z powierzchni rów­
nież czterokrotnym szarpnięciem, po czym ciała 
niemieckich marynarzy uniosły się w  górę i  zni­
k ły  w oddali. Lecz w  parę sekund później —  ku 
jego. zdumieniu i  przerażeniu —  śladem ciał ru ­
szył także Orbach!

—  Pojechał m i w  górę sprzed nosa, ja k  taki 
tekturowy aniołek w  niebieskiej sukni, co to  go 
przyczepiają na czubku choinki —  opowiadał 
później kolegom, którzy pokładali się ze śmiechu. 
—  Ja go za nogi, uważacie, ale tylko  lewy obcas 
złapałem i  wypsnął m i się; więc krzyczę przez 

telefon. Zapomniałem, psia twarz, że wentyle 
otwarte i  dlatego ma się rozumieć trudno tam 
było na powierzchni skombinować z tych moich 
wrzasków co się dzieje. A  mój ojciec duchowy 
grzeje w górę, ja k  przy wniebowstąpieniu! To 
ja  za wentyle i  znów wołam, bo już skapowałem. 
że go hak chwycił. A  tu  nagle ja k  mnie nie po­
ciągnie! ...Kozła machnąłem z tego dachu na po 
kład, tak mnie szarpnęło. Co? Przewód, ma się 
rozumieć! No —  przewód, ma się rozumieć! 
No —  przewód powietrzny Orbacha. k tóry  trzy­
małem. Wyrwało m i go z ręki...

Orbach od samego początku zdawał sobie sprn 
wę z grożącego mu niebezpieczeństwa. Gdy po­
czuł, że jakaś siła unosi go z ramy skylightu, 
spojrzał w  górę i  natychmiast zauważył, że jego 
przewód powietrzny zawisł na haku. Wiedział, że 
jeżeli zostanie teraz wyciągnięty na powierzch­
nię, szybka zmiana ciśnienia o trzy  atmosfery 
rozsadzi mu płuca 1 tkanki. Mógł .wprawdzie 
zamknąć zawór wylotowy, lecz wówczas jego 
ubiór wypełniony powietrzem ja k  dobrze napom­
powana opona ciężarowego samochodu wyrzuciłby

go w  gorę ja k  pocisk i  z pewnością zostałby 
rozerwany. Tak, czy owak śmierć zaglądała mu 
w  oczy.

Wtedy właśnie zaczął wołać przez telefon, co 
skłoniło Jakusa do zatrzymania windy.

Nastąpiło to w chw ili gdy hak znajdował się
0 k ilka  metrów od powierzchni. Orbach zobaczył 
go na wprost nad sobą, lecz skośnie. Widocznie 
prąd znosił jego w  bok. Gumowy wąż powietrzny 
przechodził przez uchwyt haka i  mógł lada (.•.wi­
ła  zsunąć się z niego. Wówczas Orbach poszedł­
by na dno ja k  kamień, co z kolei groziło mu 
zgnieceniem przez trzydziesto pięcio metrowy słup 
wody o ciśnieniu pięćdziesięciu tysięcy kilo­
gramów.

W idział ju ż  ofiarę podobnego wypadku. B ył to 
nurek radziecki, który pod wodą spadł z ruszto­
wania wysokości piętnastu metrów. Nagły 
wzrost ciśnienia zewnętrznego wtłoczył go do­
słownie w  hełm, ja k  wyciśniętą z tuby pastę do 
zębów.

Wtem lina zwolna zaczęła się opuszczać. To 
kapitan Jakus usłyszał wiadomość podaną przez 
Habzę i  kazał uruchomić bęben windy na wstecz­
nym biegu.

Orbach z niepokojem patrzył w górę. Elastycz­
ny gumowy przewód, przez k tóry  otrzymywał po­
wietrze, m iał około trzydziestu metrów luzu. W ił 
się teraz w spiralnych skrętach i nagle — nagle 
ześlizgnął się z haka, on zaś sam, nie podtrzy­
mywany już niczym, zaczął tonąć!

Wraz z ekwipunkiem ważył przeszło sto pięć­
dziesiąt kilogramów, a więc o jakieś dwadzieścia 
więcej niż ilość wody_ wypierana przez jego ciało ,
1 ubiór. Te dwadzieścia kilogramów pociągnęło i
go w dół ze wzrastającą szybkością, ]

Kombinezon przylgnął ciasno do jego członków, i 
jak forma z ciężkiej w iglotnej gliny, która szyb- j 
kô  zaczyna twardnieć zmniejszając swoją obję- \ 
tość. Poczuł wzrastający ucisk na żebra; zapie- i 
rało mu oddech, gniotło, ściskało klatkę piersio- 1 
wą, ja k  obręczą. Krew nabiegała do twarzy, tęt- j 
niła w uszach, rozsadzała mu szyję. i


